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Tak witano 1 tak żegnano polskich przywódców w Jugo- 
Iławil. CAU — Fot. Wdów Ińsk!

NA ZAPROSZENIE Komitetu Centralnego Związku 
Komunistów Jugosławii i rządu Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii przebywała w Jugo­
sławii w dniach od 10 do 16 września 1957 roku de­
legacja Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej pod przewodnictwem I sekretarza Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Władysława 
Gomułki i prezesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej Józefa Cyrankiewicza.

W czasie swego pobytu delegacja miała możność bliżej 
zapoznać się z osiągnięciami Jugosławii w budownictwie 
socjalistycznym oraz zetknąć się bezpośrednio ze społeczeń­
stwem i przedstawicielami jugosłowiańskich organizacji 
politycznych i społecznych. Serdeczność i głęboka sym­
patia. jaką wszędzie otaczano delegację polską, świadczą 
o trwałych więzach żywej przyjaźni i braterskiej soli­
darności łączącej narody Jugosławii z narodem polskim. 
Delegacja polska miała możność przekazać masom pracu­
jącym i narodom Jugosławii-wyrazy tyeh samyeh gorą­
cych uczuć od narodu polskiego.

Podczas wizyty przeprowadzone zostały rozmowy między 
delegacją partyjno-rządową Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej a delegacją partyjno - rządową Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii.

Ze strony polskiej w rozmowach brali udział: I sekre­
tarz Komitetu Centralnego PZPR, i członek Rady Państwa 
PRL Władysław Gomułka, członek Biura Politycznego 
KC PZPR i prezes Rady Ministrów PRL Józef Cyrankie­
wicz, członek Biura Politycznego KC PZPR i minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki, członek Biura Politycznego 
KC PZPR I minister rolnictwa Edward Ochab, amba­
sador PRL w FLRJ Henryk Grochulski oraz osoby towa­
rzyszące delegacji: dyrektor generalny Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, ambasador Marta Wierna, sekretarz komisji 
zagranicznej KC PZPR Józef Czesak i wicedyrektor de­
partamentu w MSZ Kazimierz Korolczyk.

Ze strony jugosłowiańskiej w rozmowach uczestniczyli: 
sekretarz generalny Związku Komunistów Jugcsławńl 
i prezydent Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii 
Józef Broz-Tito. członek Komitetu Wykonawczego KC ZKJ 
i wiceprzewodniczący Związkowej Rady Wykonawczej 
Edward Kardelj, członek Komitetu Wykonawczego KC ZKJ 
i wiceprzewodniczący Związkowej Rady Wykonawczej 
Aleksander Rinkovic, członek KC ZKJ i sekretarz stanu 
do spraw zagranicznych Koce Popotic, członek KC ZKJ 
i członek Związkowej Rady Wykonawczej Mijalko Todo- 
rovic. członek KC ZKJ i przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Związkowej Skupszczyny Ludowej Aeljko 
Vlahovic. członek KC ZKJ Rato Dugonjic, etlonek Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej ZKJ i podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Dobriyoje Yidic i ambasador FLRJ 
w PRL Milorad Milatoyic.

Przedmiotem rozmów były sprawy związane z dalszym 
rozwojem stosunków polsko - jugosłowiańskich główne 
problemy sytuacji międzynarodowej oraz aktualne zagad­
nienia międzynarodowego ruchu robotniczego.

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: prywatna rezydencja prezydenta Tlto. w której 
toczyły się rokowania polsko-jugosłowiańskie.

CAF — Fot. Wdowiń'M

■ 4 tysiące chłopów już rozliczyło się 
z państwem

 2 tysiące ton więcej niż w ub. r.

Wieś koszalińska 
pomyślnie realizuje 

planowe dostawy zboża

DROGI TOWARZYSZU 
TITO !

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE:

Za chwilę opuścimy Waszą 
gościnną ziemię jugosłowiań- 
•ką. Tydzień, który spędzi­
liśmy w Waszym kraju, na 
Waszej ziemi wśród narodow 
Jugosławii złączonych brater- 
(ką jednością — ten tydzięń 
•pędzony z Wami nauczył nas 
jeszcze bardziej Was cenić i 
•zanować.

Swymi twórczymi poszuki­
waniami i swoją ofiarną pra­
cą narody Jugosławii wykazś 
ły. jak niespożytą jest siła 
socjalizmu — tego najwyższe 
go ideału ludzkiego, który 
wciąż się rozwija i w naszych 
oczach staje się rzeczywistoś­
cią. Nasze narody budując so 
cjalizm łączą umiłowanie swej 
ojczyzny ze szczerym proleta­
riackim internacjonalizmem. 
Tym właśnie internacjonaliz-

(Dokończcnie na tir. 2)

Po wyborach 
do Bundestagu w NRF

Partia Adenauera uzyskała 
absolutna większość

☆ SPD powiększyła stan posiadania 
mandatów

Na zdjęciu: w czasie rwie- 
drania muzeum wojskowego 
w l.ublanie.

CAF — Fok Wdowiński

Planowe dostawy boża dla [ 
państwa z koszalińskiej wsi { 
w dalszym ciągu są realizowa 
ne na ogół pomyślnie. W. 
sierpniu plan miesięczny wy: 
konaliśmy w ok. 150 proc., 
plan wrześniowy do 15 bm. 
został wykonany w ok. 35 
proc. Ogółem skupiliśmy do 
tej pory ponad 2 tys. ton zbo 
ża więcej, niż w analogicz 
nym okresie roku ubiegłego.

W 100 proc, i przed terminem 
swe całoroczne plany wykonało 
już ponad 4 tys. chłopów. Sto 
sunkowo najlepiej realizują «we 
plany we wrześniu chłopi powia 
tow kołobrzeskiego. drawskiego I 
hialogardzklego. Pewne zahamo­
wanie dostaw nastąpiło natomiast 
w powiatach: slawneAskim. slup 
skim 1 szczecineckim, a więc w 
tych powiatach, które mają naj- 
większe zaległości w realizacji 
obowiązkowych dostaw żywd*. 
Fakt ten winien zmusić prezydia 
PRN w tych powiatach do po 
ważnego zastanowienia się nad 
sytuacją. Wydaj? się że właśnie 
w tych powiatach, wskutek obni 
żenią dyscyplny dostaw, będą 
trudności ze skupem.

Obecnie dostawy wydatnie 
wzrastają i sięgają 700 ton 
dziennie.

j. I-

WRZESIEŃ 

17
Wtorek

Justyna 
Franciszka.

tli* Masakr* de 
mon*lr*cjl bez­
robotnych przed 
magistratem w 
Lodzi.
ISIS Rozpoczął 
tlę powszeenny 
•trajk wlóknlł- 
■zy łódzkich.

ChoĆiaż pogoda wrześniowa * na 
ogoł dopisuje, jMI jednak córaj 
chłodniej. Np. dzisiaj p 5-ł.J ra- 
no termometry wskazywały zale­
dwie 8 st. ciepła, w ciągu dnia 
temperatura wzrołnle do ok. 1* 
atopni.

Jak przewiduje P1HM w dniu 
dzisiejszym rangą wystąpić lok*’-, 
ne opady przejściowe, zwłaszcza 
w dzielnicach oółnocno-zacho < 
nich.

Rekordy 
światowe 
ustanawia 

“Tu-104“
ODRZUTOWIEC radziecki „Tu. 

1M“ ustanowił dwa nowe świato 
we rekordy szybkości. „TU-UH" 
* dwutonowym ładunkiem odbyt 
drogę do miasta MelUopol »* 
Ukrainie, a następnie powrócił 
bez obciążenia do Moskwy w cl* 
gu dwóch godzin I 4S minut. O- 
zlągnlęta przez samolot średnia 
szybkość wynosiła sił kilometrów 
na godzinę, podczas gdy dotych­
czasowy amerykański rekord dla 
Munolotów pasażerskich z obcią 
leniem I bez wynosił Tli kUomet 
rów na godzinę.

Radio moskiewskie dodaje, że 
w ciągu ostatnich pięciu <lnt 
„Tu.lOł'' ustanowił cztery nowe 
rokordy lwia Iową,

Krzywdy 
wyrządzone 
Słowińcom 
zostaną 
naprawione

W gmachu Prez. PRN w 
Słupsku odbyło się spotkanie 
zastępcy przewodniczącego 
Prez. WRN tow. Bajsarowicza 
i sekretarza Prezydium tow. 
Zielińskiego z prezesem To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za 
chodnich w Gdańsku — Ber­
nardem Kulą, członkiem Za­
rządu Głównego Zrzeszenia 
Kaszubskiego — Tadeuszem 
Bolduanem oraz znanym dzia- 
łaczem plebiscytowym ze 
Śląska Opolskiego — Józe­
fem Śrubą. W spotkaniu u- 
dział wzięli również, członko­
wie Prez. PRN w Słupsku o- 
raz przedstawiciele Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego w Słupsku.

Podczas spotkania tow. tow. 
Bajsarctwlcz i, 'Zieliński zapo- 
żnhll ‘ zebranych, z uchwałą 
jaką podjęło ostatnio Prez. 
WRN w Koszalinie w spra­
wie naprawienia krzywd wy­
rządzonych ludności słowiń­
skiej w poprzednim okresie. 
W dyskusji wiele uwagi 
zwrócono na środki i metody, 
które pozwolą na jak najszyb 
sze zrealizowanie podjętej 
uchwały. (sf).

BONN. Wybory w NRF za-., 
kończone. Komisja wyborcza 
NRF przyznała trzy mandaty 
Uzyskane z tzw. reszlówek gło­
sów kandydatom CDU przez 
co łączna liczba mandatów 
w przyszłej kadencji Bundes­
tagu zwiększana została- z 494 
do 497.

Oficjalny tymczasowy po­
dział mandatów przedstawia 
się więc następująco (dla po 
równania podajemy liczbę 
mandatów uzyskanych przez 
poszczególne partie w wybo­
rach w 1953 roku oraz posiada 
nych faktycznie pod koniec 
poprzedniej kadencji Bundes­
tagu):

MandłtT utyśkanł Mifndały w Mandaty uzyska-
N^zw* partii w wyborach poprzedniej ka ne w wyborach

l»57 roku. órncjl Bundestaęu r.

CDU/CSV 27ł 155 244
SPD 169 I5S 151
FDP 41 36 46
DP 11 31 15
BHE (partia

przesiedleneó*) 19 27

Obecny podział daję więc 
partii Adenauera absolutną 
większość wynoszącą 43 glo­
sy. W stosunku procentowym 
ogólnej liczby głosów poda­
nych w wyborach partia ta 
również uzyskała bezwzględ­
ną większość przekraczając 50 
proc, głosów.

Na uwagę zasługuje również 
procentowe porównanie gło­
sów uzyskanych przez poszczę

fiólne partie w wyborach w 
1957 i 1953 roku.
Nmwi partu 1H? r. 

pror.
1M3 r. 
proc.

COU/CSC se.it 45,2
SPD 31.75 29.8
FDF 7.71 9.5
RH1 4 59 5,9’ ----- ( 3,36 3.3

Na podstawie tych danych 
można stwierdzić trzy głów-

(Dokończcnla na 3 itr.)

„SscżgiUwa Fela'' podoła, Se 
w ostatretnym wyniku gry 21 
r dnia 8 września 1957 r. wyto- 
koić wygranej na trzy trafienia 
wynosi po SIO zł, a na dwa tra­
fienia po 27 ił.

W ciągu gry 24 z dnia 15 wrze- 
inta 1957 r. wpłynęło 20 099 kupo­
nów, wobec czego na wygrane 
każdego stopnia przeznacza a/ę po 
10 034 zł. Dotychczas znaleziono 
wśród kuponów leden na 5 tra­
fień, 30 na cztery trafienia i 455 
ha itry trafienia. Tabela wygra' 
nych ukaże aię w ciągu 2 dni w 
Punktach sprzedaży.

Ostateczne wyniki wysokości 
wygranych podane bedg po upły­
wie terminów rsklamacli a więc 
za tydzień.

Zarząd Wojewódzki
Związku Bojowników o 

Wolność i Demokrację w Ko 
szdlinte jeszcze w bieżącym 
roku zorganizuje soółdzifl- 
nlę wielobranżową. W spół­
dzielni tej znajdą zatrudnie­
nie członkowie ZBoWiD, któ 
rzy nie mają pracy oraz ich 
rodziny. Przewiduje się rów­
nież uruchomienie punktów 
spółdzielczych w miastach 
powiatowych.

Nowa spółdzielnia będzie 
trzecią tego rodzaju placów­
ką w kraju. Posiadać ona 
będzie rn. in. grupę budowla- 
no-remontową oraz przewi­
dziane jest uruchomienie kit 
ku zakładów nr**rw6rstwa 
owocowego

rp BLIZAJĄ się wieczory 
jesienne: dla jednych to 

okazja do odrobienia zaległo 
ści w lekturze, dla drugich 
okazja do wypoczynku, dla 
większości zaś młodzieży nie 
stety to po prostu okres naj 
większej nudy.

Dlatego z uznaniem trze­
ba powitać inicjatywę kie­
rownictwa PDK w Drawsku, 
które podjęło się zorganizo­
wania 4-miesięcznego kursu 
kroju i szycia. Nauka rozpo- 
cznie się z początkiem przy­
szłego miesiąca. Amatorek 
wśród „płci pięknej" nie 
brak.

A czgm się zajmie w tym 
czasie „płeć brzydka"? Kto 
o niej pomyśli?



Wspólna deklaracja
(Dokończenie ze str. 1)

Rozmowy toczyły się w serdecznej i partyjnej atmosfe­
rze przyjaźni 1 wzajemnego zrozumienia. Szczerą wy­
mianę poglądów wykazała zgodność stanowisk obu dele­
gacji w ocenie problemów omawianych w czasie obrad.

L

OBA RZĄDY stwierdziły, te po zaostrzenia. Jakiemu 
uległa w roku ubiegłym sytuacja międzynarodowa, 
na tąpiła w ostatnim okresie — w wyniku wytrwałej 

wałki wszy stkich sil pokojowych — pewna poprawa w sto­
sunkach międzynarodowych.

Jednakie dzisiejsza sytuacja wymaga, żeby I nadał PO- 
dcjrrnwano wysiłki w celu usunięcia niebezpieczeństw za- 
graiających pokojowi, które wynikają, z istniejących ognisk 
konfliktów, zwłaszcza na Bilskim Wschodzie. Można to 
osiąmąć tylko poprzez uporczywe wysiłki mające na celu 
zrealizowanie w stosunkach między państwami zasady 
aktywnego pokojowego współistnienia, poprzez konstruk­
tywną współpracę między wszystkimi krajami bez względu 
na ’ch syrtemy społeczne i polityczne.

Oba rządy pragną przeto ze swej strony podkreślić swoją 
wolę prowadzenia polityki konstruktywnej współpracy mię­
dzy narodami opartej na poszanowaniu zasad suwerenności, 
niezawisłości, nienaruszalności terytorialnej, równoupraw­
nienia i niemieszania się w wewnętrzne sprawy Innych 
krajów.

Ob’e strony wypowiadają się w szczególności za nieskrę­
powanym rozwojem stosunków gospodarczych i kultural­
nych. za popieraniem wymiany handlowej, za usunięciem 
wszelkich form dyskryminacji, w przekonaniu, te toruje 
to drogę do rozwiązania podstawowych, dotychczas nleroz- 
strzygn'ętych problemów międzynarodowych, utrudniają­
cych dalszy postęp w odprężeniu.

Oba r-ądy podkreślają wielką rolę państw socjalizmu 1 Sił 
socjalistycznych w torowaniu drogi zasadzie koegzystencji 
I w walce o utrwalenie pokoju.

Zagadnieniem ogromnej wagi dla pokoju jest w obecnej 
sytuacji międzynarodowej rprawa rozbrojenia. Usunięcie 
istniejących prze-zkód i osiągniecie porozumienia w tej 
snrawie, przyczyniłoby się w sposób zdecydowany do rozła- 
dewania nrnięcia i przywrócenia zaufania w stosunkach 
m^dzynirodowych.

P^en^ąc wielkie znaczenie rozbrojenia dla przyszłości 
św’ąza, oba rządy wyrażają przekonanie, że nieodzownym 
Jert ko"tynuowan’o wysiłków, celem osiągnięcia chociażby 
w-tlonych i częśc’owych porozumień; torowałoby to drogę 
do całkowitego rozwiązania tego zagadnienia o decydującym 
sre-zeniu.

Oba rządy poprą każdą konstruktywną inicjatywę 
zmierzającą w tym kierunku.

Za sprawę szczególnie Ważną, obie strony uważają osiąg- 
ni"e'e porozumienia w kwestii zakazu produkcji i użyci* 
bro”! atomowej i termojądrowej I jako pierwszy krok 
dn osiągnięcia tego celu — zobowiązanie się państw po- 
s^a^e^acych tę broń, do natychmiastowego zaprzestania do- 
^•''a^o-eń.

Podcbnie oba rządy uważają, że należy wszechstronnie 
rlatwiać rozwój wszelkich form współpracy między naro- 
da—i w dziedzinie wykorzystania energii atomowej w ce­
lach pokojowych, ponieważ ma to olbrzymie znaczenie dla 
ń-i—ego rozwoju 1 dobrobytu ludzkości.

Obie strony uważają, że ze sprawą odprężenia, związane 
Jet śc’śle również zagadnienie bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie oraz sprawa Niemiec.

Rozpatrując problemy europejskie, oba rządy doszły do 
wr^sku, że zjednoczenie Niemiec jako państwa pokojowego 
I demokratycznego, stanowiłoby wielki wkład do sprawy 
•'aWkacJl pokoju w świecle. Oba rządy podkreślają zna­
czenie tego zagadnienia dla krajów Europy, a przede 
w*oystkim dla krajów sąsiadujących z Niemcami.

Każde rozwiązanie problemu zjednoczenia Niemiec, musi 
Hcsyó się z faktem istnienia dwóch państw niemieckich. 
Oba rządy stoją na stanowisku, że rozwiązanie zagadnienia 
niemieckiego wymaga przede wszystkim nawiązania kóh- 
taktów 1 bezpośrednich rokowań między Niemiecka Re­
publiką Demokratyczną i Niemiecką Republiką Fede- 
ra’ną w eeln osiągnięcia rozwiązań zadowalających dla na­
rodu niemieckiego, jak 1 dla bezpieczeństwa Europy Po­
żądanym jest, by w tym kierunku ze swej strony działały 
wielkie mocarstwa. ... ..

System bezpieczeństwa europejskiego, osiągnięty wspól­
nymi wysiłkami zainteresowanych państw, mógłby stać sic 
skuteczną gwarancją pokoju w Europie.

Biorsc pod uwagę prawa narodu polskiego, rząd Federa- 
eyinej Ludowej Republiki Jugosławii uznaje granicę na 
Odrze 1 Nysie Łużyckiej — ustaloną w układach pocz­
damskich 1 uznaną przez Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną — jako ostateczną granice polsko-niemiecką.

Uznanie granic zachodnich Polski przez państwa, które 
dotąd tego nie uczyniły, przyczyniłoby się do stabilizacji 
stosunków w Europie oraz do utrwalenia pokoju w tej 
części świata. . _ , _ . „ __

Obie strony wymieniły poglądy w sprawie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, gdzie ostatnio wzrosło znowu niebezpie­
czeństwo naruszenia pokoju, gdzie stosowane są nadal różne 
metody nacisku, zwłaszcza wobec Syrii, która prowadzi nie­
zależną politykę. Obie strony stoją na stanowisku, *e nie­
rozwiązane dotąd problemy 1 kwestie zapalne, szczególnie 
w niektórych krajach Azji I Afryki, winny byó rozstny- 
gane nie metodami kolonialnymi, nie metodami nacisku 
militarnego i ekonomicznego, lecz zgodnie z prawem naro­
dów do samostanowienia, w duchu Karty Narodów Zjedno­
czonych, co Jedynie odpowiada Interesom pokoju.

Oba rządy wyrażają zgodny pogląd, że wielkie różnice 
Istniejące między krajami rozwiniętymi, a krajami gospo­
darczo zacofanymi w wyniku ekonomicznych i Innych wa­
runków rozwoju, stanowią Jeden z najtrudniejszych proble­
mów chwili obecnej i że dla stopniowego rozwiązywania 
tego problemu, nieodzowne Jest zorganizowane podjęcie 
odpowiednich kroków na arenie międzynarodowej dla oka­
zania gospodarczej i technicznej pomocy krajom nieroz- 
winlętym, bez warunków politycznych, przy poszanowaniu 
suwerenności 1 niezależności tych 
głąby byó znacznie zwiększona ze środków uzyskanych 
przez redukcję zbrojeń. ,

Oba trądy są zgodne, że Jednym z ważnych zadań poli­
tyki zagranicznej Ich krajów, jest umacnianie autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, która została stwo­
rzona, celem służenia sprawie pokoju 1 pokojowego roz­
wiązywania sporów międzynarodowych.

ONZ może 1 powinna odegrać wielką rolę w rozwiązy-

wanlu problemów, które są dziś źródłem konfliktów 1 sta- 
nowlą groźbę dla pokoju w różnych częściach świata. Kie­
rując się pragnieniem podniesienia autorytetu i skutecz­
ności działania ONZ, obie strony uważają za nieodzowne 
zajęcie przez Chińską Republikę Ludową należnego JeJ 
miejsca w tej organizacji.

II.

Wielka Rewolucja Październikowa zapoczątkowała histo­
ryczny proces budowania nowych, socjalistycznych stosun­
ków społecznych.

W ciągu 40 lat, które upłynęły od października 1917 roku, 
budów'* społeczeństwa socjalistycznego stała się sprawą 
codziennej praktyki milionów ludzi pracy w krajach, w któ­
rych klasa robotnicza jest u władzy. Wiele narodów wy­
zwoliło się spod panowania imperializmu. Inne — jeszcze 
zależne — wzmagają walkę o wyzwolenie narodowe. 
W krajach kapitalistycznych masy pracujące szukają drogi 
wyjścia z obecnej sytuacji w kierunku socjalizmu. Naj­
żywotniejsze interesy ludzkości stawiają na porządku dzien­
nym zagadnienie konieczności zapobieżenia nowej woj­
nie, rozwoju pokojowego współistnienia narodów bez 
względu na różnice ustrojów społecznych oraz zapewnienia 
trwałego pokoju.

Dalsze losy walki o pokój I socjalizm wymagają umoc­
nienia więzi i współpracy partii komunistycznych 1 ro­
botniczych oraz krajów socjalistycznych, wymagają budo­
wania jedności ruchu robotniczego, rozwijania współpracy 
ze wszystkimi siłami postępowymi na świecie.

W związku z tym, obie partie stwierdzają, że XX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, stanowi waż­
ną datę w dziejach międzynarodowego ruchu robotniczego 
I że jego uchwały są doniosłym wkładem w walkę o po­
kój i socjalizm.

Dla sprawy socjalizmu i pokoju na świecie, doniosłe 
znaczenie ma pomyślny rozwój krajów socjalistycznych. 
Istotnym warunkiem takiego rozwoju jest twórcze stoso­
wanie podstawowych zasad markskmu-Ieninkmu, do kon­
kretnych, specyficznych w poszczególnych krajach warun­
ków ukształtowanych ich rozwojem historycznym, ekono­
micznym i społecznym. Wynika stąd różnorodność drogi 
do socjalizmu w różnych krajach.

Obie partie uważają, żo różnorodność form I metod bu­
dowania socjalizmu wzbogaca doświadczenia 1 dorobek 
teoretyczny międzynarodowego ruchu robotniczego. Wyni­
ka z tego potrzeba studiowania rezultatów osiągniętych 
przez inne kraje socjalistyczne i wzajemnej twórczej wy­
miany doświadczeń.

Więź I współpraca między partiami komunistycznymi 
I robotniczymi, a także miedzy krajami socjalistycznymi, 
opierać się winny na zasadach internacjonalizmu prole­
tariackiego: solidarności, wzajemnej pomocy, suwerenności 
i równości, przyjaźni i niemieszania się w sprawy we­
wnętrzne.

Obie partie wypowiadają się za dalszym rozszerzeniem 
kontaktów i współpracy międzypartyjnej. Sprzyjać temu 
będzie szeroka wymiana Informacji i doświadczeń oraz 
międzypartyjna dyskusja prowadzona w Interesie socjalizmu, 
W duchu przyjaźni i wzajemnego poszanowania.

Obie partie uważają, że w obecnym okresie należy 
szczególnie rozwijać dwustronne kontakty między partiami 
komunistycznymi i robotniczymi. Szersze kontakty w spra­
wach interesujących więcej partii mogą być również bar­
dzo pożyteczne.

Obie strony uważają, że Istnieją obecnie pełne warunki 
dla dalszego rozwoju wzajemnych stosunków, wymiany do­
świadczeń i wszechstronnej współpracy między Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą i Związkiem Komunistów 
Jugosławii. Współpraca ta będzie korzystna dla narodów 
Polski i Jugosławii l dla wspólnej sprawy socjalizmu 
I pokoju.

III.

WTOKU rozmów obie strony poświęciły szczególną 
uwagę stosunkom między obu krajami.

Oba rządy z głębokim zadowoleniem stwierdzają, żc 
stosunki te przybrały w ostatnim okresie charakter wszech­
stronnej, serdecznej i przyjaznej współpracy, opartej na 
zasadach równouprawnienia i wzajemnego poszanowania 

Dla rozwoju wzajemnych stosunków szczególne znaczeni' 
miały obustronne wizyty delegacji parlamentarnych, rządo 
wych 1 innych. Wizyty te przyczyniły się znacznie do lepsze 
go wzajemnego poznania doświadczeń obu krajów w budów 
nictwie socjalistycznym, oraz do lepszego wzajemnego zro­
zumienia I pogłębienia przyjaznych uczuć między naro­
dem polskim i narodami Jugosławii. Zawarto szereg 
umów i porozumień, Jak: umowę handlową i płatniczą, 
umowę o współpracy naukowo - technicznej, umowę o współ­
pracy kulturalnej, umowę o współpracy w dziedzinie wy­
korzystania energii jądrowej dla celów pokojowych, umo­
wę o komunikacji lotniczej I inne.

Obłe strony z zadowoleniem stwierdzają, że dotychczaso­
wa współpraca była pożyteczna dla obu krajów.

Oba rządy uznają, że żywotne interesy obu narodów 
wymagają dalszego umocnienia przyjaźni między obu kra­
jami — zobowiązują się dołożyć wszelkich starań, celem 
pogłębienia współpracy, opartej na wzajemnym poszano­
waniu i na zasadach równości 1 suwerenności.

W celu dalszego rozszerzenia współpracy, oba rządy 
postanowiły:

konsultować się w miarę potrzeby, w szczególności, gdy 
będą tego wymagały interesy pokoju i bezpieczeństwa 
obu narodów, —

powołać w celu pogłębienia wzajemnych stosunków go­
spodarczych polsko - jugosłowiańską komisję współpracy 
gospodarczej, —

rozszerzać współpracę kulturalną I naukową 1 w tym 
celu postawić przed właściwymi instytucjami i organami 
w swoich krajach zadanie ustalenia najskuteczniejszych 
form tej współpracy, a między innymi — utworzenie w naj­
bliższym czasie ośrodków informacyjno - kulturalnych 
w Warszawie i w Belgradzie.

Stwierdzając zgodność poglądów we wszystkich proble­
mach, które były omawiane, obie delegacje wyrażają prze­
konanie, że rozwój wszechstronnej współpracy między 
obu krajami, służyć będzie dalszemu zbliżeniu i brater­
stwu narodu polskiego 1 narodów Jugosławii w budowie 
socjalizmu w ich krajach oraz umocnieniu współpracy kra­
jów socjalistycznych i umocnieniu sił postępowych 
w świecle.

Belgrad, dnia 16 września 1957 roku.

Przemówienie pożegnalne 

WŁ. GOMUŁKI 
na lotnisku w Zemunie

(Dokończenie ze str. 1)

mem proletariackim przepojo 
ne były rozmowy przedstawi­
cieli naszych partii i rządów, 
temu internacjonalizmowi siu 
żyć też będą osiągnięte rezul­
taty. W ten sposób przysłużą 
się one dobrze interesom i Ju 
gosławii i Polski, wszystkim 
krajom socjalistycznym, spra 
wie socjalizmu i umocnienia 
pokoju światowego.

Obie nasze delegacje w 
szczerych i braterskich rozmo 
wach nacechowanych wzajem 
nym szacunkiem i duchem 
przyjaźni przedyskutowały i 
omówiły szereg problemów 
żywo interesujących nasze par 
tie i nasze państwa. Jesteśmy 
zgodni w podstawowych zaga 
dnieniach, jakimi są: wzma­
cnianie państw socjalistycz­
nych i wspólnych konstruk­
tywnych wysiłków dla prze­
ciwstawiania się niebezpie­
czeństwu wojny, dla utrwale­
nia pokoju w Europie i na 
świecie. Nasze rozmowy prze­
pojone były dążeniem do u- 
macniania jedności międzyna 
rodowego ruchu robotniczego 
i wszystkich sił socjalistycz­
nych i demokratycznych śwla 
ta.

Stwierdziliśmy, że w naszej 
wszechstronnej współpracy ist 
nieją jeszcze poważne możli­
wości dla jej rozszerzenia i u- 
staliliśmy konkretne formy 
ich realizacji.

Podpisana przez nas w dniu 
dzisiejszym wspólna deklara­
cja wskazuje, że zdecydowaliś 
my rozszerzać współpracę go­

spodarczą 1 możliwości współ­
pracy kulturalnej, jak też wy­
mianę doświadczeń w różnych 
dziedzinach. Podkreśliliśmy 
wolę prowadzenia aktywnej 
polityki szerokiej współpracy 
między krajami o różnych u- 
strojach społecznych. Pra­
gniemy przyczynić się do te­
go w sposób konkretny, gdyż 
wiemy dobrze, że socjalizm 
może się najlepiej rozwijać 
tylko w warunkach pokoju, a 
pokoju nie da się utrwalić 
bez powstrzymania wyścigu 
zbrojeń i bez pełnego respek 
towania niepodległości i rów­
ności narodów, bez zapewnie 
nia ich bezpieczeństwa.

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE l
W chwili naszego odjazdu 

składamy Wam 1 wszystkim 
narodom Jugosławii słowa ser 
decznej podzięki za gorące 
niezapomniane przyjęcie, Ja­
kie nam zgotowaliście. Chwi­
le spędzone z Wami wryły się 
na zawsze w naszej pamięci 
i zapadły głęboko w nasze ser 
ca. Zechciejcie przyjąć od nas 
zapewnienia, że będziemy u- 
trwalać i rozwijać naszą przy 
jaźń we wszystkich dziedzi­
nach w imię wzmacniania i 
rozwoju naszych narodów, w 
imię zwycięstwa socjalizmu 
i pokoju.

DO WIDZENIA 
TOWARZYSZE I
DO WIDZENIA 
TOWARZYSZU TITO 
W WARSZAWIE i

O czym pisze prasa jugosłowiańska

»Spotkanie wielkich bojowników 
o socjalizm...«

I sekretarz Komitet Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

członek Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

(—) WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Sekretarz generalny 
Związku Komunistów Jugosławii, 

prezydent Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii 
(—) JOZEF BROZ - TITO

BELGRAD. Wszystkie nie­
dzielne centralne 1 republi­
kańskie dzienniki jugosłowlań 
skie zamieszczają na pierw­
szych stronach obszerne spra 
wozdania z pobytu polskiej 
delegacji partyjno-rządowej. 
Oprócz zdjęć i informacji z 
pobytu w Zagrzebiu i na Tar 
gach Zagrzebskich dzienniki 
zamieszczają wypowiedzi Wła 
dysława Gomułki i Józefa 
Broz-Tlto udzielone przedsta­
wicielom miejscowej prasy.

— „Przyjęcie, jakiego do 
' znaliśmy w Zagrzebiu, było 
wspaniałe. To samo można 
zresztą powiedzieć o wszyst­
kich miejscowościach, jakie 

j odwiedziliśmy — powiedział 
i Władysław Gomułka. Serdecz 
ne powitanie, jakie Wasza lu 
dność zgotowała polskiej dele 
gacji, przekroczyło wszelkie 
nasze oczekiwania. Serdecznie 
dziękujemy ludności Chorwa 
cji i Zagrzebia za zgotowaną 
nam owację".

Prasa podała również odpo 
wiedź prezydenta Tito na py 
tania polskich dziennikarzy 
dotyczące jego opinii o na­
szym pawilonie na Międzyna­
rodowych Targach w Zagrze­
biu.

Pod tytułem „Spotkanie 
wielkich bojowników o socja 
lizm" tygodnik „NIN" za­
mieścił na pierwszej stronie 
zdjęcia Władysława Gomułki 
1 Józefa Broz-Tito w czasie 
powitania na lotnisku w Bel­
gradzie 1 w czasie wymiany 
toastów na uroczystym obłę­
dzie w Związkowej Radzie 
Wykonawczej.

W artykule wstępnym tego 
samego tygodnika zatytułowa 
nym „Spotkanie przyjaciół" 
czytamy m. in., że okres od 
października roku 1956 do 
września 1057 zostanie zapisa 
ny złotymi zgłoskami w histo 
rii Polski. Po omówieniu prze

mian październikowych w Pol 
sce „NIN“ stwierdza, że „za­
równo Polska, jak i Jugosła­
wia, które niejednokrotnie w 
historii padały ofiarą agresji, 
wypowiadają się za rozbroje­
niem i ęą żywotnie zaintereso 
wane w utrwalaniu pokoju w 
ogóle, a specjalnie w umocnię 
niu bezpieczeństwa w Euro­
pie. Uwaga, jaką poświęca się 
problemowi niemieckiemu, 
wynika z faktu, że jest to je 
dno z podstawowych zaga­
dnień w dzisiejszej sytuacji 
międzynarodowej, którego nla 
można rozwiązać bez stworze 
nia atmosfery zaufania i bez 
udziału samych Niemiec w po 
dojmowaniu ostatecznych roz 
wiązań. Dlatego też jest rze­
czą konieczną uznanie grani­
cy pokoju na Odrze 1 Nysie 
za trwałe rozwiązanie. Jesz­
cze dwa czynniki mogą mieć 
decydujący wpływ na uregu­
lowanie stosunków na świe­
cie: złagodzenie napięcia mię 
dzy blokami i przyjęcie sy­
stemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie.

Wizyta polskiej delegacji 
partyjno-rządowej w Jugosła 
wit — pisze dalej „NIN" — 
ma znaczenie wielostronne: 
raz jeszcze podkreśla ono wa 
gę zasady aktywnego współ­
istnienia i wymiany wzajem 
nych doświadczeń oraz jest 
nowym wkładem do sprawy 
budownictwa socjalistycznego. 
Wizyta ta będzie miała wpływ 
na dalszy rozwój stosunków 
w Europie, której potrzebny 
jest spokój i współpraca mię­
dzy narodami, nieskrępowana 
brakiem tolerancji pomiędzy 
blokami".

„BORBA" zamieszcza korę, 
spondencję własną z Warsza­
wy J. Drasinovera, w której 
autor omawia sprawę współ­
pracy Polski z innymi kraja­
mi bałtyckimi.



Polska delegacja partyjno - rządowa 
opuściła Belgrad

Uroczyste podpisanie 
wspólnej deklaracji

Inauguracja 
nowego roku na 

Studium Prawno-Ekonomicznym

BELGRAD. Korespondent 
^AP w Belgradzie, red. Dą- 
jarowski donosi:
i W sobotę o godz. 11.40 w 
tali Białego Dworu — rezyden 
•Jl. prezydenta FLRJ w Bel- 
tdzie nastąpiło uroczyste 

Ipisanie wspólnej deklara- 
polsko-jugosłowiańskiej. 

ka minut przed tym przy 
byji samochodami: Władysław 
Mpmułka, Józef Cyrankiewicz, 
B^dward Ochab, Adam Rapac 
ki, ambasador PRL w Belgra 
Hzie Henryk Grochulski oraz 
jnsoby towarzyszące polskiej 
łdelegacji partyjno-rządowej. 
Powitał ich znajdujący się w 
Białym Dworze prezydent Ti- 
Ho, po czym Władysław Go- 
knułka i prezydent Jugosławii 
tasiedli przy małym biurku 
pokrytym zielonym suknem. 
Obecni są członkowie polskiej 
'delegacji, a z® strony jugo 
słowiańskiej: wiceprzewodni­
czący Związkowej Rady Wy­
konawczej Edward Kardelj, 
'Aleksander Rankovic, Rudol- 
jub Colakovic, sekretarz sta 
nu spraw zagranicznych Koca 
Popovic, sekretarz stanu do 
spraw obrony narodowej Ivan 
Gosnjak, przewodniczący Lu­
dowej Skupszczyny Republiki 
Ludowej Serbii Jovan Veself- 
tiov, członek Związkowej Ra 
Hy Wykonawczej Mijalko To- 
Korovic, przewodniczący korni

sji spraw zagranicznych Związ 
kowej Skupszczyny Ludowej 
Veljko Vlahovic — zajmujący 
jednocześnie wysokie godności 
partyjne, oraz inne osobistoś­
ci. Poza tym obecne były 
osoby towarzyszące delegacji 
polskiej: dyrektor generalny 
Ministerstwa Spraw Zagrani 
cznych, ambasador Maria 
Wierna, sekretarz komisji za 
granicznej KC. PZPR Józef 
Czesak i wicedyrektor depar 
tamentu w MSZ Kazimierz 
Korolczyk.

Najpierw Władysław Gomuł 
ka, a następnie prezydent Ti- 
to położyli swoje podpisy pod 
dokumentem — a w tym mo 
mencie rozbłysko oślepiające 
światło, w którym gęsta ciżba 
fotoreporterów i kinooperato 
rów krajowych 1 zagranicz­
nych, zgromadzona przed biur 
kiem, dokonywała zdjęć tego 
historycznego momentu.

Po podpisaniu deklaracji 
Władysław Gomułka i prezy 
dent Tito wraz z pozostałymi 
członkami obu delegacji prze 
szli do przyległego saloniku. 
Wówczas podeszli do nich 
przedstawiciele prasy i radia 
jugosłowiańskiego oraz kores­
pondent PAP w Belgradzie z 
prośbą o udzielenie oświad­
czeń dla prasy polskiej i ju 
gosłowiańskiej. Władysław Go 
mułka i prezydent Tito wy

Rozmowa WL Gomułki 
z przedstawicielami 

kierownictwa fabryki 
»Litostroj« w Lublanie

BELGRAD. Korespondent 
PAP w Belgradzie, red. M. Bi- 
browski, podaje następujący 
opis przebiegu rozmowy towa­
rzysza Gomułki z przedstawi 
cielami kierownictwa fabryki 
^.Litostroj":
i Po zwiedzeniu przez Włady­
sława Gomułkę, premiera Cyran 
J-iewicza i ministrów Adama Ra 
lackiego ł Edwarda Ochaba fa­
bryki turbin „Lltostroj" w Lu- 
błanie 12 bm. w sali fabryki 
przewodniczący rady robotniczej 
Erno i dyrektor fabryki inż. 
Gusztin udzielali odpowiedzi na 
pytania naszych delegatów. Sze 
reg pytań postawił Władysław 
Gomułka. Pierwsze pytania do 
tyczyły organizacji rady robol- 
niczej i organizacji patryjnej 
oraz planów finansowego i rze­
czowego fabryki. Z odpowiedzi 
wynikło, że oba ciała nie posia 
'dają własnych funkcjonariuszy 
i że plan finansowy i rzeczowy 
przedstawia analogię do planów 
w naszych fabrykach. Następnie 
^Władysław Gomułka zadał sze­
reg szczegółowych pytań doty­
czących tworzenia cen dla pro 
dukcji fabrykf. Interesy zakładu 

brzmiala odpowiedź —wymi 
gają jak najlepszej ceny, ale 
granice jej stawia konkurencja 
innych przedsiębiorstw.
■ — A w wypadku istnienia 
monopolu na daną produkcję-* 
i- zapytał Gomułka. Wówczas 
odpowiedziano: decyduje po­
ziom cen światowych, ponieważ 
dopuszcza się import tych ar­
tykułów z zagranicy. — To do­
brze, że macie na to dewizy — 
powiedział Gomułka — ale nie 
wszystkie rzeczy można impor­
tować.

Ceny asortymentów towarów 
dostosowane są do cen świato­
wych, wyjaśnili Jugosłowianie, 
ale przyznali, że istnieją, pe 
wne grupy artykułów, których 
ceny fi ustalone w sposób szty 
wny, np. ceny węgla i żelaza 
natcmiąst np. ceny elektryczno 
śct zależą od samorządów ko- 
munalnychj

Następnie Władysław Gomuł­
ka pytał o zasadę podziału zy 
sku przedsiębiorstwa, na co od­
powiedziano, że w zasadzie ro 
botnicy otrzymują 14 proc. Ale 
stosownie do wysokości nadwyż 
ki zrealizowanej ponad plan, 
procent ten może ulec podwyż­
szeniu. Wówczas Gomułka po 
ruszył zagadnienie lokowania 
ważnego zamówienia państwo­
wego, gdy istnieją inne korzyśt 
niejsze dla przedsiębiorstwa 
oferty. Odpowiedziano, że 
wszystko odbywa się na zasa­
dach handlowych; dotyczy to rów 
nież przedsiębiorstw państwo­
wych.

Gomułka zapytał wtedy, jak 
się rzeczy mają gdy w grę 
wchodzi przedsiębiorstwo kieru­
jące się interesem społecznym, 
jak np. koleje, które chcą uloko 
wać jakieś pilne zamówienie i 
chcą mieć pierwszeństwo. Od­
powiedź brzmiala, że nie ma w 
takim wypadku kolizji, ponie­
waż tego rodzaju zamówienia 
lokowane są z góry na długą 
metę.

— A jeśli nastąpi jakaś z mii 
na lub trzeba nagle wykonać 
zamówienia?

— Zdaniem rozmówców jugo­
słowiańskich, nie można tego 
rozpatrywać teoretycznie — roz 
strzyga w takim wypadku prak 
tyka.
’ — Czy w Jugosławii nie ma 

prawnie zagwarantowanego 
pierwszeństwa zamówień pań 
stwowych? — zapytał z kolei 
Gomułka.

Przewodniczący rady robot­
niczej odpowiedział po chwili 
wahania, że nie pamięta. Dyrek 
tor dodał, że takiej ustawy nic 
ma, ale w praktyce kolizje nie 
zachodzą.

— A nie zakładacie, że taka 
kolizja może powstać?

— To wszystko rozwiązuje 
się w praktyce.

Gomułka pokręcił głową 1 
przeszedł na inny temat. W tej 
chwili szef protokołu podsunął 
Gomułce księgę pamiątkową ce­
lem wpisinia się do niej,

razili zgodę 1 oświadczyli co 
następuje: , ..

OŚWIADCZENIE 
WŁADYSŁAWA GOMUŁKI 
DLA PRASY

Deklaracja, która podpisaliś 
my przed chwilą, jest wyra­
zem odnowienia naszych sta­
rych braterskich, proletariac­
kich stosunków. Przede wszy 
stkim uważamy, że pobyt na­
szej delegacji w Jugosławii 
będzie służył tak interesom 
narodu polskiego, jak i intere 
som narodów- Jugosławii, że 
wzmocni kraje socjalistyczne 
i pozycje socjalizmu w świę­
cie, że przyczyni się do wzmo 
żenią tendencji w kierunku 
odprężenia między narodami. 
Będziemy rozwijać maksymal 
nie nasze wzajemne stosunki 
międzypaństwowe i między­
partyjne, przyniesie to żarów 
no wielką korzyść naszym kra 
jom, jak też wzmocni pozy 
cje socjalizmu i międzynaro 
riowego ruchu robotniczego. 
Korzystając z tej okazji chciał 
bym złożyć narodom Jugosła 
wii, z którymi spotykaliśmy 
się w trzech republikach, go 
rące i serdeczne pozdrowie­
nia f podziękowania za tak mi 
łe przyjęcie, z jakim się tu 
spotkaliśmy. Jednocześnie 
przekazujemy im od narodu 
polskiego życzenia pomyślnoś 
ci i sukcesów na drodze budo 
wania socjalizmu, na której 
odnieśli tyle już zwycięstw.

OŚWIADCZENIE 
PREZYDENTA TITO 
DI.A PRASY

Zgadzam się całkowicie z 
tym, co powiedział tutaj towr. 
Gomułka. Pragnąłbym dodać, 
że jesteśmy całkowicie zado 
woleni z atmosfery i sposobu, 
w jaki rozpatrywane były za 
gadnienia, o których mówiliś­
my.

Wskazuje to, że Istniej? 
cgronine możliwości naszej 
współpracy zarówno w dziedzi­
nie państwowej, jak i partyj­
nej. Deklaracja ta wyraża prag 
nienia naszych narodów i kie­
rownictw naszych krajów. Mu 
szę powiedzieć, że dowodzi ona 
i tego, że całkowicie błędne by­
ły oczekiwania z różnych stron, 
iz przyjazd polskiej delegacji 
będzie oznaczał stworzenie frak 
cji w święcie socjalistycznym. 
Na odwrót, uważamy, że powin 
niśniy uczynić wszystko, aby 
współpraca między krajami so­
cjalistycznymi była jak najbar­
dziej konstruktywna. Jednocze­
śnie stoimy na stanowisku, że 
aktywna współpraca miedzy 
państwami i narodami o róż­
nych systemach społecznych jest 
korzystna dla dalszego rozwoju 
socjalizmu i stanowi wkład w 
dzieło światowego pokoju. Przy 
tej sposobności chciałbym prze 
kazać narodowi polskiemu w 
imieniu własnym oraz w imie­
niu innych towarzyszy i na­
rodów Jugosławii serdeczne i 
szczere pozdrowienia i najlep­
sze życzenia sukcesów w budo­
wie socjalizmu.* * *

Wyjazd polskiej delegacji par 
tyjno-rządowej z Belgradu.

Po 7-dniowym pobycie w Ju 
goslawii w poniedziałek o godz 
14 czasu śrbdkowo europejskie­
go opuściła Belgrad polska de­
legacja partyjno-rządowa z 
Władysławem Gomułką i Józe­
fem Cyrankiewiczem na czele.

Na długo przed odlotem 
dwóch specjalnych samolotów, 
którymi nasza delegacja i to 
warzysząęe jej osoby powró­
ciły do kraju, na lotnisku ze­
brali się przedstawiciele prasy 
krajowej i kilkudziesięciu ko 
respondentów zagranicznych, 
fotoreporterzy, filmowcy i ope­
ratorzy telewizji. W pożegnaniu 
wzięli udział czołowi działacze 
ELRJ, przedstawiciele organiza­
cji społecznych, generalicja oraz 
szefowie placówek dyplomatycy.

nych akredytowanych w Belgra 
dzie.

O godz. 13,45 na lotnisko w 
Zemunie przybyli Władysław 
Gomułka, Józef Cyrankiewicz 
oraz prezydent Tito i pozosta 
li członkowie obu delegacji. 
Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski i Jugosławii 
Władysław Gomułka, prezyr 
dent Tito oraz premier Cyran 
kiewicz przeszli przed fron­
tem batalionu honorowego. 
Następnie członkowie polskiej 
delegacji pożegnali się z pra­
cownikami ambasady PRL w 
Belgradzie, jugosłowiańskimi 
działaczami państwowymi i 
przedstawicielami organizacji 
społecznych oraz z szefami 
misji dyplomatycznych. Poże­
gnalne przemówienie Włady­
sława Gomułki wysłuchane 
zostało z największą uwagą i 
wzruszeniem. Dzieci wręczyły 
członkom polskiej delegacji 
wiązanki kwiatów. Członko­
wie polskiej delegacji poże­
gnali się z Edwardem Kardel 
jem, Aleksandrem Rankovi- 
ciem, Rudoljubem Colakovi- 
ciem, Koca Popoviciem, Iva- 
nem Gosnjakiem oraz Jova- 
nem Veselinovem.

Następnie Władysław Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz i 
pozostali członkowie polskiej 
delegacji pożegnali się z pre­
zydentem Tito.

Na chwilę przed odlotem 
samolotów Tito i Gomułka raz 
jeszcze uściskali się i ucało­
wali serdecznie. O godz. 14 
dwa specjalne samoloty wio­
zące polską delegację "i towa 
rzyszące jej osoby wystarto­
wały z ^otniska w Zemunie. 
Do granicy Jugosławii samo- 
’oty jugosłowiańskiego lotnic­
twa wojskowego eskortują 
specjalny samolot wiozący de 
legację polską.

Do auli wchodzą coraz no­
wi słuchacze, rośnie gwar, 
brak już miejsc siedzących. 
Czekając na rozpoczęcie uro­
czystości, słucham wstępnych 
informacji o Studium, udzie 
lanych mi przez wykładowcę 
Stefana Kożlika.

Studium Prawno. Ekonomiczna 
w Koszalinie prowadzone jest 
przez Zrzeszenie Prawników Pol 
•kich 1 Polskie Towarzystwo E- 
konomiczne. Kieruje nim prof. 
Wojciechowski. Posiada ono siu 
chaczy zwyczajnych z ukończo­
nym średnim wykształceniem (po 
ukończeniu Studium otrzymują 

oni dyplomy), nadzwyczajnych, 
bez średniego wykształcenia, którzy 
na zakończenie otrzymają tylko 
zaświadczenia oraz słuchaczy stu 
ditijących zaocznie. Ponadto, w 
roku bieżącym otwarto w Słup 
sku filie Studium..

Rozglądam się pó sali. DzIeMąt

Radzieckie 
okręty wojny 
w Jugosławii

BELGRAD. W niedzielą do 
wódca radzieckich okrętów wo 
jennych przebywających w- 
Splicie z wizytą przyjaźni, 
wiceadmirał W. F. Kotow w 
towarzystwie grupy oficerów 
zwiedził Szybenik. Oficerowie 
radzieccy . zapoznali się tu z 
wojskową bazą morską i za 
bytkami miasta. Dowódca 
bazy kpt. Rade Mrvos wydał 
przyjęcie na cześć Kotowa 
i towarzyszących mu ofice­
rów.

W Splicie ludność miasta 
w dalszym ciągu przybywa 
masowo do portu, aby oglą 
dać radzieckie okręty wojen­
ne i przeprowadzić rozmo 
wy z marynarzami. W nie­
dzielę radzieckie okręty wo 
ienne zwiedziło w ciągu 
dwóch godzin kilka tysięcy 
mieszkańców Splitu i jego 
okolic.

W godzinach wieczornych 
wiceadmirał Kotow wydał 
przyjęcie na cześć dowódcy 
jugosłowańskiej marynarki wo 
j-nnej admirała m. Erkorica.

Proces
funkcjonariuszy 
b. Ministerstwa 
Bezpieczeństwa 
Publicznego

16 bm. rozpoczął się przed 
Sądem Wojewódzkim dla ni. st. 
Warszawy proces przeciwko fun 
kcjonariuszom b. Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Publicznego — 
Romanowi Romkowskiemu, Jó 
zefowi Różańskiemu i Anatolo­
wi Fejginowi.

Akt oskarżenia zarzuca im. 
że bezprawnie pozbawili wolno­
ści szereg osób oraz polecali lub 
zezwalali podległym funkcjona­
riuszom bezpieczeństwa publicz 
nego na stosowanie wobec tych 
osób przymusu psychicznego i 
udręk fizycznych. Ponikowski i 
Różański pozostają ponadto pod 
zarzutem, że osobiście stosowa­
li przymus względem uwięzio 
nych osób.

Oskarżonych bronią adwoka 
ci: Pietruski, Brojdes, Łada 
Bieńkowski i Szczerblński.

Sąd Wojewódzki — po wysłu­
chaniu wniosków stron — na 
podstawie art. 277 Kodeksu Po­
stępowania Karnego, zarządził 
prowadzenie rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych.

Sąd postanowił dopuścić obec 
iiość na rozprawie przedstawi­
cieli Sejmowej Komisji Wymia 
ru Sprawiedliwości w osobach 
członków komisji, posłów: Win­
centego Kraśko, Mieczysława 
Bogusławskiego i Tadeusza 
Rześniowieckiego.

ki twarzy bardzo młodych I atar 
izyeh, mieszkańców KoazaUina. 
miast powiatowych naszego woja 
wńdztwa 1 przyjezdnych z woj 
olsztyńskiego.

Prof. Wojciechowski zajmuje 
miejsce na podium. Wita przyby­
łych na Inaugurację przedstawi 
cieli miejscowych władz 1 par. 
tli, wykładowców Studium 1 »h* 
chaczy. z kolei omawia szczególe 
wo stan I rozwój Studium na 
przestrzeni 3 lat,

W roku 1955 na wydz. eko­
nomiczny zgłosiło się 45 kan­
dydatów, w rok później na 
nowootwartym wydz. praw­
nym było 37 słuchaczy, a na 
ekonomicznym 73, natomiast 
w roku bieżącym Studium na 
obu wydziałach w Koszalinie 
pesiada 120 osób, w Słupsku 
50, a na zaocznym 170.

Dyrektor Wojciechowski o- 
mówił również cel Studium, 
które nie jest uczelnią typu 
akademickiego, ale ma za za 
danie podnoszenie kwalifika­
cji zawodowych ludzi pracu 
jących w aparacie administra 
cyjnym, gospodarczym, han­
dlu, sądownictwie itp.

Studium prowadzi również 
kursy krótkoterminowe np. o- 
gólnohandlowe, księgowości, ję 
zyków obcych.

Po krótkiej przerwie fnau 
guracyjny wykład „Wojewódz 
two koszalińskie w planie 3- 
letnim” wygłosił przew. WoL 
Komisji Planowania Gospodar 
czego tow. Jabłoński.

Z okazji otwarcia nowego 
roku na Studium warto ży­
czyć zarówno wykładowcom 
jak i słuchaczom pomyślnych 
wyników w nauce, a równo­
cześnie zainteresować miejsca 
we władze tą placówką, która 
boryka się dotąd z poważny­
mi trudnościami.

Zamordował 
własne dziecko

Mieszkańcy Bobrowa w pow. 
drawskim wiedzieli, że -zamiesz­
kały w Bobrowie Władysław Ku 
rek bile żonę i dwuletnia córkę. 
Odgłosy ■ awantur domowych do. 
chodziły często na ulicę. Nie 
spodziewali się jednak, że zakon 
czą się one tragicznie.

Szczególnie fatalnym okazał się 
dzień Ił września. Kurek, powro 
ciwszy do domu w stanie nie­
trzeźwym, widząc, że nie ma 
żony, zaczął katować własne dziec 
ko. Dwuletnia dziewczynka zmar 
la na skutek krwawego wylewu 
do jamy brzusznej.

Zabójca własnego dziecka uslto 
wal pozbawić również życia żonę, 

'która w międzyczasie powróciła 
Ido domu

Bojąc się odpowiedzialności, 
morderca zbiegł Dzięki sprawnos 
cl organów MO, a zwłaszcza ko­
mendanta posterunku w Bobro­
wicach oh Stasińskiego — mor­
derca został ujęty. v

Śledztwo w tej sprawie prowa 
dzi Prokuratura Powiatowa w 
Drawsku. Jak wynika z zeznań — 
Władysław Kurek przyznajo się 
do zamordowania własnej córki 

(Przyczyna ohydnej zbrodni imał 
bvć alkohol oraz nieporozumie­

nia rodzinne (Ot.D).

Dnia 15 września 1957 roku ą w t;

Tow. KAZIMIERZ DAJEK 
długoletni działacz polskiego ruohn robtinlrręn, 
więzień sanacji. Zmarły bvł członkiem „WICI", 
KZMP, KPP, PPR i PZPR. Po wyzwoleniu 

był instruktorem KU PZPR, sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie 1 Kielcach, 
a ostatnio kierownikiem Wydziału Organizacyjnego 
KW PZPR w Lublinie.

Za zasługi w walce o Polskę Ludową, odznaczony 
został Orderem Sztandaru Pracy II klasy i Medalem 
X-lccia Polski Ludowej.

W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza i bojownika

GRONO WSPÓŁTOWARZYSZY PRACY 
z Koszalina

Po wyborach 
do Bundestagu 
w NRF

(Dokończenie ze str. 1) 
ne fakty charakterystyczne 
dla wyników niedzielnych wy 
borów do Bundestagu.

PO PIERWSZE, CDU uzy­
skało absolutną większość w 
Bundestagu, której nie posia 
dało poprzednio.

PO WTÓRE, SPD zyskała 
w porównaniu z wyborami 
1953 roku zarówno procento 
W'o, jak i w liczbach absolut­
nych, dzięki czemu udało się 
tej partii zdobyć przeszło 1 3 
wszystkich mandatów. Ma to 
szczególnie ważne znaczenie, 
gdyż w ten sposób SPD jest 
w stanie nie dopuścić do u- 
chwalenia przez Bundestag u- 
staw, które wymagają więk­
szości 2/3 głosów, przede wszy 
stkim zaś będzie mogła prze 
ciwstawić się wszelkim pró­
bom zmiany konstytucji. W 
związku z tym warto przy 
pomnieć, że w poprzednim 
Bundestagu wskutek odmień 
nego układu sił Adenauer w 
koalicji z innymi partiami 
mógł przeforsować przede 
wszystkim zmianę paragrafu 
konstytucji, który zabraniał 
remilitaryzacji i w ten sposób 
rozpocząć budową nowego 
Wehrmachtu.

PO TRZECIE, bardzo zna­
miennym faktem jest, że w 
Bundestagu nie znajdzie się 
ani jeden przedstawiciel par­
tii przesiedleńców — BHE, 
mimo krzykliwej propagandy 
w szczególności przeciwko na­
wiązaniu stosunków z Polską. 
Nie uzyskała ona bowiem wy 
maganycb przez zachodnio-nie 
miecką ordynację wyborczą 5 
proc, ogólnej liczby głosów u- 
prawniających do uzyskania 
mandatu.

Fakt. Iż partia DP (..partią nie 
miecką") mimo otrzymania pro­
centowo mnlehzej Ilości Kłosów 
niż BlfE będzie miała Jednak 
swych reprezentantów w Bundea. 
t.zeu. wtąże się również ze spe 
< yfirznym charakterem obowłąm 
Jącrj w NRF ordynacji wybor­
czej. Ordynacja ta przewiduje, te 
partia, która uzyskała w wybo 
rneh trzy manc!atv w wyniku 
sowanla w terenie, uprawniona 
jest do partycypowania w ogól­
nym podziale mandatów. Otóż 
partia Dl* uzyskała dzięki popar 
chi CDU. która w Dolne) Sakso­
nii zrezygnowała ze swoich man­
datów na rzecz DP. w ten *P* 
*ób partia DP zdobył 4 trzy wy 
magane mandaty j nio?ła ,ip?ze> 
skoczyć** klauzulę ordynacji wy. 
borezci badająca uzyskania mini, 
inum 5 proc, ogólnej liczby zło- 
sów BHK natomiast nic udało 
sic zdobyć żadnego mandatu w 
terenls.



Cenny lek 
produkowany 
w Polsce

W wyniku długotrwałych ba­
dań pracownikom Zakładu Tecn 
nologii Akademii Medycznej we 
Wrocławiu — prof. Kuczyńskie 
mu i mgr Zawiszy — udało się 
wydzielić zespół alkaloidów spo 
ryszu służących do wyrobu cm 
nego środka uśmierzającego Po 
dokładnym opracowaniu metody 
i udanych próbach laboratoryj 
nych, Wrocławska Wytwórnia 
Produktów Zielarskich przystę­
puje w rb. do jego produkcji 
na skalę póltechniczną; będzie 
to pierwszy kilogram zespołu 
alkaloidów sporyszu wyprodu 
kowany w kraju.

Wyniki osiągnięte przez uczo 
nych wrocławskich przyczynią 
się do lepszego zaopatrzenia 
rynku krajowego w tego rodzą 
ju leki przeciwbólowe, jak Bella 
spon czy Bellergot, których 
produkcja opiera się giównie 
na alkaloidach sporyszowych. 
Dotąd środki te były sprowa 
dzane ze Szwajcarii i Czecho 
slowacji, co, oczywiście, nie 
mało kosztowało. Tak np war 
lość zapotrzebowania zgloszo 
nr go przez CZ Aptek Społecz­
nych na rok 1957 na sam tylko 
Bellergot wynosi 9,6 tnln zl.

Koszt wyprodukowania pierw­
szego kilograma alkaloidów spo 
ryszowych wyniesie około 50C 
tys. zł, wartość zaś gotowego 
leku — 1,7 min zl. Pokryje to 
10 proc, naszego rocznego za 
potrzebowania. Oblicza się, ze 
do pełnego uniezależnienia się 
od importu leków przeciwbólo­
wych należy przeznaczyć na 
inwestycje związane z urucho­
mieniem produkcji na skalę teeh 
niczną 1,7 min zl. co dałoby 
rocznie produkcję wartości po 
nad 11 min zl. Że względu na 
posiadanie dostatecznej bazy su 
rowcowej, jak również bardzo 
ekonomiczną metodę wydziela 
nia alkaloidów sporyszu, li k po’ 
ski ma szanse konkurowania 
w przyszłości z renomowanymi 
środkami szwajcarskimi i czeski 
mi.

Pierwsza premia Już 2 mln ton surówki

Nowiny 
kulturalne

ARNOLD ZWEIG 
O PUTRAMENCIE

Arnold Zweig ogłosił w 
„Neoes Deut-rhland" fe- 
censją z niemieckiego prie- 
kładn „Września" Putrameu. 
U. w której plsze m In.:

Putrament wykonał tu do­
brą robotę, a tłumaczom I wy 
dawcy należy powinszować. 
Czytelnikom ulemircklni pole 
eam gorąco kupno tej powieś 
cl, którą śmiało postawić mo­
ttu w jednym rzędzie z wiel 
klml powieściami wojennymi 
XIX i XX stulecia.

Nic cbcialbym się »u wda­
wać w szczegółową cliarakle 
rystykę wszystkich, tak barw, 
nie i wyraziście narysowa. 
nych postaci i scen lej książ­
ki, muszę jednak stwierdzić, 
te taką scenę, jak ta przed 
wielką mapą wojenną daw­
nych zachodnich granic Pol­
aki chciałbym posiadać w 
m^m własnym dorobku plsar

Ul)
AWANGARDA 
PUBLICYSTYKI FILMOWEJ

Zdaniem znanego włoskiego 
czasopisma „Clnema Muovo“ 
(Nr 1M), polska publicystyka 
filmowa I wydawnictwa kMą- 
tek filmowych zapewniły 
„dziś temu krajowi pozycję 
•wangardową zarówno ze 
względu na bogactwo tematy­
ki, jak i wysokie nakłady 
książek". (AR).

17 sierpnia na ogólnym 
zebraniu załogi Zakładów In- 
stalacyjno-Montażowych PGR 
w Koszalinie, dokonano pod­
sumowania wyników pracy za 
pierwsze półrocze br. Prze­
prowadzona analiza wykaza­
ła, że zakład pracujący do­
tychczas na planowanym de­
ficycie osiągnął nie lada suk 
ces, wypracowując zysk w 
wysokości 952 tys. zł. Biorąc 
pod uwagę planowane straty 
w wysokości 231400 złotych, 
ogólny zysk wyniósł 1 183 400 
złotych. Zgodnie z odpowied­
nim zarządzeniem, zysk ten 
został rozdzielony następują­
co:

Na fundusz zakładowy prze 
kazano 643 200 zł, z czego 
145 tys. zł przeznaczono na

Moda
na

Targach Lipskich

Na zdjęciu: model NRD — 
modna „garsonka" na co- 
dzień.

FOT—CIF

Powodzenie 
wrocławskiej 
»Swatki«

We Wrocławiu nie maleje po­
pularność „Swatki" — biura u- 
slugowego, które załatwia czyn 
ności urzędowe, związane z za­
warciem małżeństwa. Czynno­
ści te, to niejednokrotnie skom­
plikowane formalności prawne, 
polegające np. na odtworzeniu 
zaginionych dokumentów, zalał 
wianie spraw związanych z za 
warciem małżeństwa z cudzo­
ziemcem lip. „Swatka", która 
istnieje już. 4 lata pomogła do­
tychczas ponad 4 700 parom w 
załatwianiu formalności ślub­
nych.

W Muzeum Śląskim we Wroetiwlu t-wjja port fcternnkb-m 
prof. Wacława Szymborskiego ptacu konserwatorskie przy Pa­
noramie Itaclawtckle.1.

Ma zdjęciu: plastycy — konserwatorzy przy pracy
CAF — fot. nąbrowleekt

nagrody dla pracowników, po 
zostałe 498 200 zł na budowni 
ctwo mieszkaniowe. Ponie­
waż do 30 maja br. wypłaco­
ne nagrody dla pracowników 
wyniosły 53 400 złotych do 
rozdziału pozostało 91 600 zl. 
W tych dniach dokonano uro 
czystego wręczenia nagród 
pieniężnych.

SPOSÓB ROZDZIAŁU

Warto przy tej okazji po­
wiedzieć kilka słów na temat 
sposobu rozdziału premii.

Na wspólnym posiedzeniu 
rady robotniczej, rady zakła­
dowej, dyrekcji i POP, posta­
nowiono, że nagrody otrzyma­
ją wszyscy pracownicy produk 
cyjni i administracyjni. Ale 
wysokość premii uzależniona 
została od wkładu pracy, dy­
scypliny pracy, oszczędności 
Itd. Wychodząc z tego założę 
«ia, postanowiono objąć pre­
mią także tzw. bumelantów; 
wysokość premii dla tych pra 
cowników ustalono na 50 zł. 
Nie wiem, czy decyzja ta by­
ła słuszna. Chciano po pro­
stu ludzi tych zawstydzić, 
zmusić do zastanowienia. A 
więc chodziło o pewien eks­
peryment psychologiczny.

Na zebraniu tym postano­
wiono, że na każdy oddział 
produkcyjny przeznaczona zo 
stanie odpowiednia kwota, za 
leżnie od jego osiągnięć eko­
nomicznych. Majstrowie i kle 
równicy zaś, najlepiej znają­
cy ludzi, zaproponują wyso­
kość nagród dla poszczegól­
nych pracowników. Ostatecz­
ne zatwierdzenie wysokości 
nagród zastrzegła sobie rada 
robotnicza wraz z POP, RZ, 
dyrekcją. Ten sposób roz­
działu gwarantował obiekty 
wr.ość i wykluczał niezadowo­
lenie robotników. Z wynika­
mi zapoznano załogę. (Trze­
ba tu zaznaczyć, że załoga w 
toku dyskusji ustaliła wyso­
kość funduszu na nagrody dla 
dyrekcji i administracji).

Przykładowo: oddział hy­
drauliczny, jako najlepiej 
pracujący, otrzymał na pre­
mie dla 40 pracowników 
17 000 złotych (oddział stud­
niarski tylko 10 300). Wyso­
kość nagród wahała się w gra 
nicach 850 do 150 zł. Wśród 
samych brygadzistów były 
także duże różnice — jedni o- 
trzymywali C00 lub 500 zł, a 
inni... 150 zł. Bywały wy­
padki, że pomocnik majstra 
otrzymywał dwukrotnie wię­
cej od majstra. Zależało to 
od wydajności pracy, dyscypli 
ny itd.

ŹRÓDŁA SUKCESÓW 
>

W jaki sposób zakład, pra­
cujący dotychczas na plano­
wanych stratach, doszedł do 
tak pozytywnych efektów eko 
nomicznych ?

W styczniu br. postanowio­
no powołać w zakładzie ra­
dę robotniczą. Na jej przewód 
nlcząccgo wybrano młodego 
i energicznego robotnika Gu 
bałę. Rzecz jasna, że nic ma 
jąc żadnych wytycznych, RR 
nie mogła wejść od razu na 
właściwą drogę. Tę drogę 
trzeba było dopiero odnaleźć. 
Niemniej postanowiono doko 
r.ać analizy gospodarczej za­
kładu i wyrwać go z gospo­
darczego impasu. Na pierw­
szy ogień poszła organiza­
cja pracy na wszystkich od­
cinkach. Podjęto uchwałę i... 
wprowadzono ją w życie. Lu 
dzie, którzy nie mieli odpo­
wiednich kwalifikacji zawodo 
wych, a zajmowali kierowni­
cze stanowiska, musieli o- 
dejść lub przejść na inny od­
cinek pracy. Hasło: „wła­
ściwy człowiek na właściwym 
miejscu" — przyniosło wis­
ie. Praca ruszyła z miejsca 
właściwym forem.

Równie istotnym proble­
mem, którym zajęła się rada 
robotnicza, był stan magazy­
nów. Okazało się, że zapasy 
remanentowe są stanowczo za 
duże, a tym samym i tzw. 
kredyt przeterminowany, któ 
ry znacznie obciążał budżet 
zakładu. Postanowiono część 
zapasów upłynnić. Realizacja 
wielu uchwał podejmowanych 
przez RR likwidowała bume- 
lanctwo i marnotrawstwo ma 
teriałów. Np. zakład płacił ka 
ry dochodzące do 100 ty­
sięcy złotych rocznie, za 
przetrzymywanie opakowań. 
By tego uniknąć postano­
wiono obciążać każdego,

kto przetrzyma opakowanie 
sumą 300 zł. Pomogło. 15 kwie 
tnia wprowadzono regulamin 
o dyscyplinie pracy. Na jego 
podstawie zwolniono nolorycz 
nych bumelantów i pijaków. 
W czasie swej kadencji RR od 
była 15 posiedzeń, na których 
podjęto 53 uchwały. To o 
czymś mówi, to świadczy o jej 
pracy. Nie żałowano czasu, 
narady RR odbywały się do 
22 — 23 w nocy. Oprócz tego 
w okresie półrocza odbyły się 
3 narady partyjno-ekonomicz 
re. Na szczególną uwagę za 
sługuje tu wyjazdowe posie­
dzenie prezydium RR do 
Skrzydłowa, zakładu dopiero 
organizującego się, który na­
stawiony jest na produkcję’ 
materiałów budowlanych. ■ 
Na posiedzeniu przeprowadzo­
no analizę produkcji, organi­
zacji pracy, usunięto bolączki. 
Efekty były natychmiastowe.

KŁOPOTY

Są 1 bolączki. Nadal jesz­
cze nie wszyscy, tak jak bry­
gadzista Smardz, oszczędza­
ją materiał, spotyka się „bu­
melantów", wypadki lekcewa­
żenia pracy itd. O ile współ­
praca między RR, RZ, POP, 
a dyrekcją układa się na płasz 
czyżnie wzajemnego zrozumie 
nia, o tyle KP PZPR w Ko­
szalinie bojażliwie patrzy na 
działalność, inicjatywę, ruchli 
wość RR ZIM PGR w Kosza 
linie. Towarzysze z ZIM skar 
żą się, że nie otrzymują po­
parcia, że KP gra na zwłokę 
i stara się ich zapał nieco o- 
studzić. To zniechęca do pra­
cy. Poza tym RR napotyka na 
pewne trudności w pracy z za 
łogą, ponieważ jest ona roz­
sypana w brygadach robotni­
czych w terenie. Bolączki te, 
sądzę, zostaną usunięte.

• • •

NA zakończenie artyku­
łu chciałbym wyjaśnić 
robotnikom ZIM, że pre 

mia, którą otrzymali, to nie 
zaliczka na 13 pensję, ale to 
podział wygospodarowanego 
zysku. Wysokość funduszu na 
nagrody zależy od zysku jaki 
zostanie wypracowany przez 
załogę w wyniku zwiększenia 
wydajności, polepszenia jakoś 
cl pracy, dyscypliny pracy, 
oszczędności materiałowych 
itd. Nie wątpię, że za II pół­
rocze premie będą jeszcze wyż 
sze. Trzeba tylko chcieć. A że 
można ją uzyskać, nie muszę 
przekonywać... .

J. 2.

Do 10 bm. załoga wielkich oieców huty im. Lenina wypro­
dukowała 2 miliony ton surówki

Na zdjęciu; fragment wielkich pieców.

 Powstają obozowiska kampingowe 
w Mosiowie i Mielnie

■ Zwiększy się ilość sprzętu 
turystycznego i wodnego

400 tysięcy złotych
na dalszy

rozwój turystyki
W ubiegłym miesiącu Pre­

zydium WRN w Koszalinie 
przydzieliło Wojewódzkiemu 
Komitetowi Turystyki 400 tys. 
złotych na dalszy rozwój urzą 
dzeń turystycznych na tere­
nie naszego województwa.

Część z tych pieniędzy w 
ilości 150 tys. złotych zosta­
nie wydatkowana na remont 
zabytkowego zamku w Szcze- 
cinku, w którym powstanie 
dom wycieczkowy na 100 o- 
sób, a obok przystań wodna 
dla żaglówek i kajaków. Na 
remont tego obiektu przydzie 
lił także 100 tys. złotych Ko­
mitet do spraw Turystyki w 
Warszawie. Poza zabezpieczę 
niem niszczejącego zabytku 
osiągnie się w ten sposób cel 
praktyczny — nowe schroni­
sko turystyczne. Roboty zosta

Dogodne warunki 
nabywania nawozów sztucznych 
w okresie jesienno-zimowym

Dostany nawozów sztucz­
nych dla naszego wojewódz­
twa wzrastają w tym roku o 
20 proc. Już teraz do GS-ów 
nadchodzą transporty saletra* 
ku. saletry, soli potasowej, 
wapna, superfosfatu itd. GS-y 
mają jednak poważne tru­
dności a magazynowaniem. 
Z pomocą mogą tu przyjść sa 
mi chłopi, nabywając nawozy 
już teraz również na siewy 
wiosenne w przyszłym roku.

W sprzedaży nawozów sztu 
cznych państwo wprowadziło 
szereg udogodnień. Sprzedają’ 
się je bez ograniczeń, ci nato 
miast, którzy nabywają nawo 
zy w okresie od lipca do gru­
dnia uzyskują specjalne bon! 
fikały. I tak ten chłop, który 
zakupuje w GS-iy saletrzakl, 
saletry amonowe i wapniowe 
w lipcu i sierpniu otrzymuje 
bonifikatę w wysokości 10 
proc, ceny kupna. W paździor 
niku i wrześniu bonifikata na 
te nawozy wynosi 7 proc., a 
w listopadzie i grudniu — 5 
proc. Kto kupuje azotniak. 
siarczan amonu i wodę amo­
niakalną w październiku i li­
stopadzie zyskuje bonifikatę 
w wysokości 8 prac, ceny na- 
wozów. a grudniu 5 proc. Dla 
nawozów fosforowych i pota­
sowych bonifikata w pażdzicr 
niku wynosi 10 proc., listopa­
dzie 8. a w grudniu 6 proa.

Umożliwiono także chło­
pom. szczególnie zaś kółkom 
rolniczym, spółdzielniom pro­
dukcyjnym, zespołom chłop­
skim itd., sprowadzenie nawo 
zów wagonowo, bezpośrednio 
z fabryk. W tym wypadku 
prócz bonifikaty za kupno na 
wozów w określonych miesią 
each, chłopi otrzymują dodat­
kową, w wysokości 6 proc, 
ceny nawozów. Wagonowe do­
stawy nawozów należy zama 
wiać w GS-aob.'

Ob

Brak zakładów 
elektro­
technicznych

W województwie koszalińskim 
odczuwa się poważny brak zakła 
dów elektrotechnicznych. Na 13 
powiatów istnieje zaledwie 26 za 
Kiedów tego typu, które nie za- 
spokaiają jednak potrzeb woje 
wódziu a. Dlatego te- różne insty 
tucie, a nawet zakłady przemy­
słowe zwracają się do Zakładów 
Steel Elektrycznych w Biało.-ar. 
dzle z prośbą wykonania iiistala. 
cji wewnętł znycli czy też napra- 
wv radioodbiorników,

Z tego wynika, że zachodzi PU 
na potrzeb* stwerzenia na tere 
nie województwa, a szczególnie 
miasta Koszalin*, sieci elektro 
technicznych punktów uslugo- 
wych

Froponutemy więc, by związek 
Spółdzielni Pracy w Koszalinie 
zainteresował ale tą sprawa.

Chen.

ly już rozpoczęte, a otwarcie 
obiektu nastąpi w roku przy­
szłym.

Pozostałe 250 tys. złotych 
przeznaczono natomiast na za 
kup sprzętu turystycznego i 
wodnego, jak kajaki, żaglów­
ki, materace turystyczne, na 
mioty itp. Wiąże się to z pro 
jektowanym otwarciem na 
początku przyszłego sezonu 
dwóch nowych obozowisk 
kampingowych: w Mostowi® 
r.ad jeziorem Rosnowo 1 po­
między 'Mielnem i Uniestami.

Ponadto, o ile władze — jak 
przyobiecano — przekażą przy 
stań wodną w Uniestach, to 
WKT zaopatrzy ją w sprzęt 
wodny i turyści będą mogli 
w roku przyszłym zażywać 
przyjemności pływania żarów 
no po jeziorze, jak j po mo­
rzu.

W obecnej chwil! nad jezlo 
rem Rosnowo znajduje się już 
12 kajaków i namioty, które 
można wypożyczać u miejscu 
wego dróżnika. Jeszcze w bie 
żącym roku nad Jeziorem tym 
zostanie wybudowany hangar 
na sprzęt wodny i ogrodzony 
zostanie plac, na którym w ro 
ku przyszłym powstanie obo­
zowisko.

Na terenie obozowisk w Mo 
stówie i w Mielnie zostaną 
postawione trwałe drewniane 
domki kampingowe, 2 i 3 po­
kojowe oraz namioty. Ile ich 
będzie — trudno dziś na to 
pytanie odpowiedzieć, gdyż 
właśnie obecnie WKT czyni 
starania o uzyskanie chociaż 
107 takich domków-baraków. 
Decyzja zależy od Prez. WRN. 
Wydaje się jednak, że z uwa 
gi na dobro i rozwój naszej 
turystyki i wygodę mieszkań 
c<jw Koszalina, oraz miejsco­
wości nadmorskich, Prez. 
WRN przychylnie załatwi tę 
sprawę. * Jest to uzasadnione 
także tym, że zainteresowanie 
naszym województwem wzra­
sta nie tylko w kraju, ale tak 
że za granicą.

Dalszy rozwój ośrodków tu 
rystycznych na terenie nasze­
go województwa zależy je­
dnak głównie od posiadania 
odpowiednich sum pienięż­
nych, Dlatego też z radością 
należy powitać zainteresowa­
nie niektórych instytucji Jak 
np. Zarządu Okręgowego Zw. 
Zaw, Prac. Rolnych i Zakła­
dów Mięsnych w Koszalinie, 
które obiecały udzielić pomo­
cy finansowej na uruchomię 
nie projektowanych obozo­
wisk.



Po spotkaniu z kierowcami 
osobowych dorożek samochodowych
Puąd kilkoma dniami odbyło 

się zebranie kierowców dorożek 
samochodowych. Na żebranin 
tym omówiono wiele spraw nur 
Żujących od dawna naszych tak 
siarzy. M. jn. dużo miejsca w 
dyskusji poświęcono sprawom 
opłat za przejazdy. Jak wierny, 
opłaty te były nierównomierne 
I w wielu wypadkach stawały 
się przyczyną nieporozumień 
między kierowcą a pasażerem 
Nasze taksówki nie posiadają 
liczników i to stwarza warunki 
do pobierania opłat za przejazd 
„według uznania". Wprawdzie 
istnieje taryfa opłat dla samo 
chodów nie posiadających liczni 
ków, ale w koszalińskich waru i 
kach ten system pobierania o 
płat nie zdajc egzaminu. Kursy 
jakie „robią" nasze taksówki są

bardzo krótkie (1 do 3 km) a 
taryfa za 1 km wynosi 2.80 zł 
Jeśli się weźmie pod uwagę 
tzw. rozruch samochodu, ilość 
zużytego paliwa, to koszty tego 
będą wyższe od obowiązującej 
taryfy. Co robić? To właśnie 
pytanie zadają kierowcy taksó­
wek kompetentnym czynnikom. 
W dużym stopniu rozwiązałyby 
ten problem liczniki. Jak do tej 
pory, kupienie licznika — to 
marzenie a poza tym jest prze­
pis (zresztą nieżyciowy) mówią 
cy, że liczniki obowiązują w 
miastach w których zamieszkuj- 
ponad 100 tys. mieszkańców 
Nasi taksiarze szukają dróg wy j 
ścia, by jak najlepiej pracować 
i nie dać powodu do niezado­
wolenia i narzekań ze strony 
pasażerów.

Na opak
Rzecz będzie traktowała o nie 

zwykłym wprost funkcjonowa­
niu pewnej pożytecznej placów­
ki. Zanim przystąpimy do meri­
tum sprawy odtwórzmy prze­
bieg wydarzeń.

Godz. 14,07. Właśnie na dwo­
rzec koszaliński wjechał pociąg 
Gdynia—Szczecin. Do hallu 
dworcowego wlewa się tłum po 
drożnych z tobołkami, walizko- 
nu. Niektórzy kierują się wprost

WAŻNIEJSZE ILLEłONV 
l ADRESY:

Pogotowie ratunków tel. 09.
Straż pożarna tel. centrali 523, 

alarmowy — CS.
Komenda Miasta MO tel 3537.
Pogotowie milicyjne cel. Ol.
Szpital Miejski przy ul. Fałata 

(chirurgia ogólna) tel. 3215. przy 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy) tel. 373S I 641.

DYŻURY APTEKI 
nzlś dyżrrule apteka nr 

10 n’zv nl. Zwrie-tw-' 32.

ADRIA — Bohaterowie są zmę- 
czeni.

Seanse o godz. 15, 17, 15 I 2>
WDK — Czarny rynek w Pa- 

ryżu , 
Seanse o godz. 17, 19 i 21. 
MUZA — Achtunę Bandlten. 
Seanse o godz. 15, 20.
ZACISZE — Syn hr. Monte 

Chrlsto.
Seanse o godz. 15. 20 
MPrb — Kopciuszek. 
Seans o godz. 19.
UWAGA! Repertuar kin poda 

Jemy na podstawie komunikatu 
Cent-.R wynajmu Filmów w Ko 
szallnle,

klub tppr — film pt. „Wios­
na, jesień 1 miłość"

Seanse o godz. 15 1 20.15.

PROGRAM U na fali 357 m.
Program dnia: 6.55, 15.05.
Wiad.: 5.00 , 6.00, 7.00, 5.00. 8.30, 

12.04. 16.00, 18.30 , 23.00, 23.50
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 

Muz. poranna. 5.50 Gimnastyka. 
610 Mol. lud. 6.25 Kalendarz ra­
diowy. 6.30 Gra ork. dęta. 7.10 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 7.15 Muz. tan. 7.d5 .Błękitna 
sztafeta". 8 06 P:-zegląd prasy 
8 15 Na różnych instrumentach. 
8.36 Koncert męskiego i chłopię­
cego chóru w Lipsku. 9.00 Aud. 
szkolna dla klasy X „Giaur" — 
fragm. poem. Jerzego Byrona. 
8 40 Dla przedszkoli — „Przyszyj 
wieszak ładnie to palto nie spad 
nie" lo.oo Konc. muz. czeskiej, 
ll.oo „Wspomnienia wrześniowe". 
11.30 Muz. baletowa. 12.29—15.05 
Przerwa. 15.10 Recital fortepia­
nowy. 15.30 Dla dzieci — ode 3 
pow Daniela Defoe „Osobliwe 
Przygody Robinsona". 16.05 Muz. 
tan. 16.20 Konc. rozrywkowy ork. 
mandolinlstów. 16.50 Porady prak 
tyczne. 17.00 Rosyjska muz. ope­
rowa 17.40 Na warszawskiej fa- 
11. 18.05 MUZ. tan. 18.35 Muz 1 
aktualności. 19.00 Radiowa spół­
dzielnia satyryczna. 19.20 Magazyn 
muz. 20.23 Kronika sport. 20 so 
Konc. symf. w wykon, wielkiej 
ork. symf. PR- *8-15 „Ręką rękę 
myje" opow. Kedara Natha 
2235 Muz. tan. 23.20 Konc. soli­
stów.

do okienka ..przyjmowanie ba­
gażu i przesyłek ekspresowych 
— przechowalnia bagażu".

Godz. 14,14 właśnie na dwo­
rzec wjechał pociąg Szczecin — 
Gdynia. Nowa grupa podróż­
nych kieruje się do okienka 
ocwiększając tłum czekających. 
Okienko zamknięte.

Godz. 1420. Tłum czeka 
Okienko zamknięte. Ktoś bar­
dzie) niecierpliwy puka w szyb­
kę Inny — widocznie zoriento­
wany w sytuacji pokazuje na ta 
bltczkf z napisem:

„Na 15 minut przed przyjaz­
dem 1 15 minut po przyjaździe 
każdego pociągu ekspedycja nie 
czynna".

Godz. 1420. Są jeszcze lu­
dzie, którzy nie nauczyli się 
cierpliwości. Odeszli od okien­
ka. Niektórzy nawet złorzeczyli 
Reszta czeka. Ich wytrwałoś' 
będzie nagrodzona, bo za chwi­
lę- ekspedycja już będzie czyn­
na.

Stracili pól godziny? No to 
cc? Od kiedy to czas posiada 
jakąś wartość?

Nie trudno się zorientować, 
te mniej więcej co godzinę na 
koszaliński dworzec zajeżdża 
pociąg. Trzeba więc mieć wyjąt 
kowe szczęście aby trafić na "'o 
ment kiedy ekspedycja jest czyn

Znacznie lepiej niż w roku u- 
biegłym przedstawia się sprawa 
zaopatrzenia szkół w opał na 
terenie pow. wałeckiego. Szkoły 
zaopatrzone są już w 70 proc, 
w węgieł.

Trochę więcej kłopotu nato. 
miast sprawia zdobycie drzewa. 
Jest nadzieją jednak, że nim 
zaezną się mrozy I ną tym od 
clnku nastąpi poprawa.
na. I biada ci podróżniku ]tś'i 
przyjdziesz np. na dziesięć m>- 
nut przed odjazdem pociągu i 
zechcesz odebrać walizkę. Masz 
do wyboru albo jazdę bez ba­
gażu albo oczekiwanie na nastę 
pne połączenie.

Geniusz, który wymyślił taki 
tryb pracy zapomniał o dwóch 
drobnych sprawach. 1) Je kole­
je są dla pasażerów a nie po­
dróżny dla kolei. 2) Przecho­
walnia i punkt nadawania i wy 
dawania bagażu potrzebne są 
;ak najbardziej, właśnie bezpo­
średnio po przyjeżdzie pociągu. 
Poza tym wszystko jest W po­
rządku.

Jeśliby kogo zasmuciła ta 
historia to spieszę go pocieszyć, 
ze tak jest tylko w Koszalin.e

T. K.

Dużo mówiono na temat na 
szych dróg, które roją się od 
dziur i wyrw. Do tej pory mc 
fię nie robi, by doprowadzić jt 
go porządku. Wiele gorzkim 
słów padło pod adresem sa 
mych pasażerów, których zacho 
wanie pozostawia wiele do ży­
czenia. Ordynarne wyzwiska, 
obelgi — oto czym „częstują" 
kierowców pasażerowie.

Na wspomnianym zebraniu 
omawiana była również notatka 
krytyczna jaka ukazała się w 
.Głosie" w ub. tygodniu. W n<> 
tatce tej była mowa o kierowcy 
iaks'wki nr 4, który żądał za 
przejazd zbyt wygórowaną ce­
nę. Jak wynikało z wypowiedzi 
wszystkich zebranych ’ kierowca 
taksówki nr 4 — Pietraszko — 
to człowiek cieszący się jak 
najlepszą opinią, nie mający na 
swoim koncie ani jednej naga 
ny czy też skargi. Informacja 
pasażera odnośnie przejazdu 
opłaty była niedokładna, st?J 
leż wkradła się nieścisłość do 
notatki.

Na zakończenie należy zaape 
lować do Zrzeszenia Prywatne 
go Handlu i Usług (sekcja 
transportu osobowego), by zaję­
ło się ono bolączkami taksiarzy. 
Przede wszystkim niech zostaną 
wreszcie uregulowane sprawy 
opłat za przejazdy.

KIF

ZBoWiD-owcy 
Koszalina 
wybrali 
nowy zarząd 
grodzki

W sobotę w sali konferencyj 
nej Pres. WKN odbyło się wal 
ne zebranie koszalińskiej miej­
skiej organizacji ZBoWID pośwlę 
cone wyborom nowego zarządu 
grodzkiego.

Trudno mówić o dyskusji nad 
sprawozdaniem, bowiem było ono 
bardzo słabe, i odzwierciedlało 
zresztą kompletne nieróbstwo 
władz związkowych na terenie 
miasta. Sprawozdanie potwierdza 
lo brak zainteresowania, tą sytm 
cją ze strony Zarządu Okręgą 
ZBoWID. Nie potrafił on nawet 
w ciągu rocznego okresu, dopro 
wadzić do wyboru zarządu grodz 
kiego, a tym samym do ożywię 
nią pracy związkowej na terenie 
Koszalina

Na zebraniu podjęto uchwalę o 
konieczności jak najrychlejszego 
zwołania zjazdu wojewódzkiego ce 
k-m wybrania nowego Zarządu 
Okrętu. Zebrani podjęli również 
uchwalę, zobowiązując nowowy- 
brane władze wlązku, by te po 
czyniły starania o edzy- 
skanle dla związku b. „Domu o 
sadnllu" przy ul. Zwycięstwa i 
domu wczasowego w Mielnie.

Na zakończenie zebrania wybra 
no 15-osobowy zarząd grodzki, 
którego prezydium ukonstytnowa 
lo się następująco: Hryniewiecki 
— prezes, F. Barteckl — I wice, 
prezes, J. Szary — II wiceprezes. 
M Berezlńskt — sekretarz 1 J. 
Antczak — skarbnik.

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO 
o specjalności murarz-tynkarz 

w Gdańsku, ui. Ogarna 107, tel. 359-05 
przyjmuje dodatkowe zapisy na rok szkolny 1957/58 

wiek 17-20 lat.
K—1155-0

KOSZALIŃSKIE
POWIATOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Sianowie
ogłaszają

PRZETARG
na remont budynku fabrycznego obejmujący prace:

1. Roboty murarskie
2. „ betonowe I żelbetonowe
3. „ posadzkowe
4. „ ciesielskie
5. „ pokrywcz*
6. „ tynkowe
7. „ stolarskie
8. „ szklarskie
9. „ malarskie

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione i prywatne.

Oferty należy składać do
do dnła 25. IX. 1957 roku w sekretariacie KP ZPT

Sianów, ul. Łużycka 27.
Ślepy kosztorys do wglądu w komórce inwestycyjnej 

zakładu.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K—1157-0

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ ZGUBY

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 PALACZY i 1 KUCHARKĘ (kler, kuchni) zatrudni od zaraz 
Ośrodek Szkolenia Kadr Mechanizacji Rolnictwa w Wietrz­
nie, poczta Polanów, pow. Sławno, woj. Koszalin.

K-1165-0
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sławnie, zatrudni 
KIEROWNIKA restauracji w Darłowie, SZEFA kuchni 
również do restauracji w Darłowie. KIEROWNIKÓW 
sklepów oraz PIEKARZY. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu w biurze PSS w Sławnie, ul. Jedności Naro­
dowej nr 9.

K—1143-0
Państwowe Gośpodarstwo Rolne Warblewo (9 km od 
Słupska), zatrudni BRYGADZISTĘ polowego, TRAKTO­
RZYSTĘ, chlewmlstrza i stajennego. Mieszkania zapewnione. 
(Szkoła, sklep, przystanek autobusowy na miejscu).

G-1021
i PALACZA wykwalifikowanego (z rodziną), od dnia 1-X.br. 
zatrudni Gorzelnia PGR Krępa, Zespół Swielino, p-ta Krępa, 
pow. Koszalin. Wynagrodzenie według nowego układu 
zbiorowego (około 1 500 złotych).

K—1158-1
Glównegó Księgowego dla nowoorganizującej się Spółdzielni 
Pracy Rybołówstwa Morskiego w Darłówku. zaangażuje 
od zaraz Zarząd Spółdzielni Pracy Rybołówstwa Morskiego 
„Łosoś" w Ustce. Warunki płacy do omówienia w biurze 
Spółdzielni w Ustce, przy ul. Marynarki Polskiej 2.

K-1159-1
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane w Poznaniu, Kie­
rownictwo Grupy Robót w Kępicach, poszukuje pilnie: 
kierownika magazynu, oraz pomocnika magazynu, pracow­
ników umysłowych, techników budowlanych, majstrów 
oraz każdą ilość murarzy, cieśli zbrojarzy. Wynagrodzenie 
wg umowy obowiązującej w budownictwie.

K-1167-1
Koszalińskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego 
z siedzibą w Słupsku, ul. Kołłątaja 1, zatrudnią od zaraz 
pracowników na stanowiska: 1) Kierownika Działu Produkcji 
(Inżynier, zootechnik z praktyką), uposażenie od 2 000 do 
2 300 zł 2) 4-ch pracowników z przygotowaniem zootech­
nicznym i praktyką na stanowiska kierowników tuczarń 
i instruktorów tuczu, z uposażeniem od 1 500—2 000 zł. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Dyrekcji Okręgu. 
Tel. 32-01, 32-02.

K—1168-0

DYREKCJA KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 
„WUJEK" w Katowicach—Brynowle 
składa tą drogą najserdeczniejsze 

PODZIĘKOWANIE 
Referatowi Opieki nad Matką i Dzieckiem 

przy Wydziale Oświaty 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

w Kołobrzegu 
z» przygotowanie, pomoc i współpracę przy organizacji 

i prowadzeniu punktu kolonijnego.
Dyrekcja Kopalni Węgla Kamiennego 

„Wujek"
Rada Robotnicza K—1154

SPRZEDAM tub wydzierżawię go 
spodarstwo rolne 7 ha wraz z 
Inwentarzem, wloś Kośclernlca, 
pow. Białogard — Bory*ow»hl 
Zygmunt, 

Gp—1022

KOnkel Jan zgubił legitymację 
służbową nr 189 wydaną przez 
PKS Słupsk. Znalazcę zguby 
proszę o zwrot na adres: Słupsk, 
ul. Szczecińska 15.

Gp—1023

PODZIĘKOWANIE
Prezydium Dyrekcji Kolei Państwowych 1 Zarządu 
Okręgowego Zw. Zawodowego Kolejarzy w Szczecinie, 
składa serdeczne podziękowanie wszystkim Klientom 
PKP, którzy nadesłali życzenia w dniu 8 września 1957 r. 
z okazji „Dnia Kolejarza" oraz wszystkim uczestnikom 
uroczystych akademii I festynów, odbywających się 

na terenie calei DOKP —Szczecin 
w związku ze Swietem Polskich Kolejarzy.

Zarząd Okręgu ZZK Dyrektor DOKP
w Szczecinie w Szczecinie
(—) A. LACH (—) JAN SZAFRAŃSKI

K—1174

KOMPLET lyptatny sprzedam — 
Słupsk, Grottgera 23, m 1.

Gp—1024
LEKARSKIE

K’PNO

CIĄGNIKI, auta ciężarowe I przy 
czepy kuplę natychmiast. Adres: 
tnż. Poradzisz Edward, Kraków, 
ul. Brzozowa 31/12, tel. nr 572-56 

k—im

OKULISTA dr Żaczek Helena po 
wróciła z urlopu Przyjmuje wtór 
kt. piątki 14 — 16. Koszalin, Za­
wiszy Czarnego 7, (obok Banau 
Rolnego).

G—1014
RENTGEN prywatnie prześwietla 
narządy klatki piersiowej 1 Jamy 
brzusznej. Dr Majewski Czesław,- 
Słupsk, Wojska Polskiego 37

UWAGA!
SPOTKANIE LEKARZY 

z dyrektorami za­
kładów ORAZ REFE­
RENTAMI BHP ORGAN! 
ZUJE REDAKCJA „GŁO­
SU".

Redakcja „Głosu Kosza­
lińskiego" wspólnie z Wy­
działem Zdrowia Pf«- 
MRN 1 Komitetem Miej­
skim PZPR organizuje w 
dniu 19 bm. (czwartek) o 
godz. 19-tej w gmachu KM 
PZPR spotkanie lekarzy z 
dyrektorami zakładów, 
prezesami spółdzielni oraz 
z referentami bhp.

Na naradzie omówione 
będą sprawy absencji w *a 
kładach pracy.

Wszystkich zainteresowa 
nych prosi się o liczny u- 
dział w spotkaniu.

wl.

KOSIARKĘ, żniwiarkę, młocarnię 
J - 7 | czyszczącą kuplę — Wit 
kowski, Bzowo, pow. Swlecle.

K—1173
KUPIĘ sennik egipski. Zapłacę 
wg żądania. Adres — Kołobrzeg, 
Poste-restante nr 300.

Gp—1015
KUPIĘ pianino lub fortepian. G- 
ftrty kierować z opisem i poda 
nlem ceny — Słupsk, poste re 
stante — Daniel (poczta główna).

Gp—1037.0

ROŻNE
GARBOWANIE, farbowanie, strzy 
żenię (kńr owczych I wtzyatkień 
Innych futerkowych. Zamiejsco. 
wym załatwiam pocztą. Zakład 
Uitngowy Garbowania 1 U«zla 
chetniania Bkńr Futerkowych — 
Wejherowo, Marchlewskiego 12.

K—1171-8
AGENCJA HANDLOWA poleca 
usługi handlowe oraz kupna, 
sprzedaży nieruchomości Gdynia, 
Świętojańska 51, tel. M-M 

K-117*

W dniu 14 września 1957 roku po długich i elężkich 
cierpieniach zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 41 
kierownik Powiatowej Przychodni Obwodowej w Bia 
łogardzie

dr med. Aleksander Mochnacz
O tej, tak dotkliwej stracie zawiadamiają w gk 

bokim żalu
KOLEDZY t WSPÓŁPRACOWNICY

PRZEDSIĘBIORSTWO GEOLOGICZNE 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ „P O Ł N O C“ 

w Gdańsku 
ul. Tkacka 11/13, tel. 345-40 

przyjmuje wstępne zlecenia na wykonanie robót 
w roku 1958,

Przedsiębiorstwo wykonuje:
1. wszelkie roboty studzienne
2. roboty geotechniczne
3. dokumentacje hydrogeologiczne 1 geologiczno- 

inżynierskie
4. analizy laboratoryjne gruntu i wody
5. badania nad ściekami.

K 1169-1

ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ 

podaje do wiadomości, że w dniu U września br. 
uruchomiona została w Stawnie, 

ul. Armii Czerwonej
PRZYCHODNIA 

LECZNICTWA OGÓLNEGO
Przyjmują lekarze z zakresu 

chorób wewnętrznych, chorób kobiecych, 
chorób nszu, nosa i gardła.

Przychodnia przeprowadza 
elektrokardiograficzne badania serca 

oraz wykonuje wszelkiego rodzaju zastrzyki, opatrunki, 
analizy itp. K—1166-1



UŚMIECHNIJ SIĘ Międzykontynenialne 
super-pociski 

triumfem nauki 
i techniki radzieckiej

_  Teraz Jedziemy panie kapitanie z szybkością 3 węzłów.

Po mistrzostwach wojewódzkich

Kolarze wyłonili reprezentację 
na zawody o Puchar Ziem

»Połykacz radaru«
W Anglii wyprodukowano 

ostatnio substancję, która po 
siada własność „połykania" 
lal radarowych. Uważa się, że 
gdyby materiału tego można 
było użyć do pokrywania ło 
cizi podwodnych lub samoln- 
tów przydatność radaru do 
celów obronnych stanęłaby 
pod znakiem zapytania,

OSTATNIA wiadomość o ca’ 
kowicie udanej, pierwszej 
na świecie próbie radziec 

Hej balistycznej rakiety między 
kontynentalnej jest wydarze­
niem dosłownie historycznym 
Zaskoczenie było tym większe, 
że przed dwoma zaledwie mie­
siącami, na głośnej wystawie 
lotniczej w Paryżu po raz 
pierwszy mieszkańcy Europy 
mieli okazję obejrzeć znany mię 
dzykontynentalny pocisk amerv 
kański „Snark" o zasięgu okoio 
3 600 km. Jego szybkość, wyno

sząca około 1 000 km/godz., czy 
ni jednak z pocisku dogodny 
cel dla obrony przeciwlotniczej.

Amerykanie, znając niedostat 
ki tego rodzaju broni, przyst-p

Mgr inż. O. WOŁCZEK 
sekretarz 

Polskiego Towarzystw* 
Astronautycznego

W ub. niedzielę odbyły się 
wojewódzkie mistrzostwa ko 
larskie. Startowali w nich „tu 
ryści”, „kartowicze" i zawód 
nicy z licencją, przy czym 
turyści startowali oddzielnie. 
Mieli oni do przebycia ok. 50 
km. Pierwszym na mecie był 
reprezentant słupskiego Star 
tu Bierzyński, który uzyskał 
czas 1.39,0 godz. 2) Moroz 
(LZS Koszalin) — 1.39,20, 3) 
Błaszczyk (LZS Koszalin) — 
1.39,40.

Reprezentanci pozostałych 
dwóch kategorii startowali ra 
zem na dystansie ok. 130 km. 
Pierwszym był posiadacz li­
cencji Szal ze świdwińskiego 
Startu w czasie 4. 35,40 godz. 
Wyprzedził on trzech „karto 
wiczów” — Chylewskiego z 
LZS Słupsk — 4.36,45, Jawor 
skiego (Start Słupsk) — 4.37,1 
1 Frąckowiaka (Start Słupsk) 
— 4.40,42.

Mistrzostwa potraktowano 
jednocześnie jako eliminację 
przed zawodami* o puchar 
Ziem Nadbałtyckich i Nad- 
odrzańskich, które odbędą się 
w dniu 22 bm. na naszym 
terenie.

Barw naszego okręgu bro 
nić będą: Szal, Chylewski, Ja 
worski, Fręckowiak, Usidus i 
Modzelewski.

Notatnik 
sportowca

Dzisiaj o godz. 18-teJ sv świętu 
e- WZSP pi zv UJ. Zwycięstwu 
ńr 107 odhędz.le się zebranie za­
rządu KKS Bałtyk Ze syzględu 
nu to. że plan zebrania orzewi. 
citije omówienie pracy poszczę- 
cólnych sekcji, obecność wszyst- 
kich cz’onków zarządu test obo­
wiązkowa.

Szachiści powołali do życia 
r.wiązek okręgowy. Prezesem 
związku został Danecki, wice, 
prezesem — J. Kochan, sekreta­
rzem — Ob. Ba.icar a skarbnikiem 
— ob. Kluezyńakl.Na zebraniu organizacyjnym 
postanowiono m. In. nawiązać 
kontakty z innymi, okręgami.

Motocykliści 
organizatorami 
mistrzostw 
Polski

Białogardzki Klub Motoro­
wy LPŻ zorganizował w ub. 
niedzielę III eliminację do Pa 
trelowych mistrzostw okrę­
gu. Trasa raidu długości 185 
km <w tym 91 km jazdy tere 
nowej) prowadziła przez po­
wiaty: miastecki, bytowski i 
człuchowski.

Należy podkreślić, że z.awo 
dnicy byli lepiej przygotowa­
ni do startu niż w poprze­
dnich imprezach. Wszystkie 
patrole ukończyły raid. Zwy 
ciężyli reprezentanci Człucho­
wa przed Słupskiem I i Byto 
wem. Zwycięzcy II eliminacji 
(patrol z Wałcza), zajęli do­
piero czwarte miejsce.

Trzy najlepsze zespoły w 
ogólnej klasyfikacji wezmą u- 
dział w ogólnopolskiej elimi­
nacji. której organizatorem be 
dzie LPŻ Koszalin,

Prezydent Republiki Czechosłowackiej A. Zapotocky przy­
był na teren nakręcania pierwszego filmu produkcji fran­
cusko - czechosłowackiej.

Na zdjęciu: od lewej: prezydent Zapotocky. Marina Vla- 
dy i Robert Hossein. FOT — CAF.

Na świat patrzał przez pryzmat swej udręki, 
która uniemożliwiała mu udział w polowaniach na g• 
bego zwierza, tańcach dworskich i amorach: tymza* 
namiętnościom zwykl się z pasją oddawać. W podatku 
zwaliły się nań kłopoty innego rodzaju: nie tak dawno 
zostało wykryte sprzysiężenie, skierowane przeciw oso­
bie władcy ! Miano go uśmiercić podczas porannej prze­
jażdżki w podberlińskim lesie. Coz z tego, ze siedem- 
dz-ieucciu spiskowców kazał ściąć, a ich przywódcę pa­
na voń Otterstedt, poćwiartować 1 głowę jego, wbrew 
protestom szlachty, polecił zatknąć na palu przy Bra­
mie Koepenick? Nie pozbył się strachu, który odtąd 
miał spędzać mu sen z powiek. Dopatrywał się wszędzie 
wokół morderców, czyhających na jego żywot: mścił się 
toż bezlitośnie na każdym, kto ściągnął na siebie choćby 
cień podejrzenia. Jeden z więźniów zeznał na torturach, 
ż«» Żyd aptekarz, wyraził gotowość dostarczenia mu 
trucizny. Wystarczyło. W ciągu paru dni 39 Izwehtów 
spłonęło na stosach. Ale z największą nienawiść ą ści­
gał władca Brandenburgii zwolenników reformacji, do 
których zaliczał się pan von Otterstedt. I to nie tylko 
w kraju. Właśnie on, w czasie Reichstagu w Wormacji, 
najgorliwiej zabiegał o wydanie edyktu potępiającego 
Marcina Lutra.

Nk więc dziwnego, te władca ten, usiłujący być bar­
dziej katolicki niż papież, poczuł się zaniepokojonym 
rozrostem reformacji na Pomorzu. Działalność kazno­
dziejów laterańskich zataczała tam coraz szersze kręgi 
wbrew represjom Inkwizycji. Dwór szczeciński obawiał 
się ostrej ingerencji w sprawy wiary, a tymczasem re- 
frrmatoray zaszczepiali wśród czerni nienawiść do pa­
nów, nie wahając się jawnie podżegać do buntu. Za­
raźliwy przykład gotów się lada dzień przerzucić przez 
granicę i lotem płomienia objąć Brandenburgię. A do 
tego nie mógł ddpuścić, choćby za cenę wojny.

Cóż powinien zrobić elektor, gdyby chciał upiec tylko 
tę iedną pieczeń? Zebrać wojsko 1 w razie wybuchu 
groźnych zamieszek, wkroczyć do sąsiedzkiego kraju 

(oczywiście w porozumieniu z dworem pomorskim), jako
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sojusznik prawowitej władzy, -zagrożonej powstaniem. 
Ale rzecz w tym, że Joachim nie zamierzał wcale od­
grywać roli sprzymierzeńca znienawidzonego „polskie­
go księcia" Bogusława czy jego synów. Jako człowiek 
obrotny, postanowił przy tym samym ogniu upiec także 
drugą pieczeń i to taką, którą w ciągu wieków pitrasili 
jego dziadowie i pradziadowie, a upitrasić nie mogli. 
Trzeba przyznać, że zamysł jego nie był wcale głupi.

„Wybuchną zamieszki — rozważał sobie — i Pomorza­
nie rzucą całe wojsko przeciw rebeliantom. Rycerstwo 
przyczai się za murami zamków w oczekiwaniu końca 
burzy. Miasta nie o obronę, lecz o uśmierzenie tumul­
tów dbać będą. Wtedy wkroczy moja armia. Katolikom 
każę mówić, że oto biorę ich wspaniałomyślnie w obronę 
przed luterańskimi psami. Rycerstwu oznajmię, iż bran­
denburski miecz chroni ich osoby i majątki przed krwio­
żerczą czernią. Panom rajcom zaś, że moi lancknechci 
przeszkodzą wdarciu się pijanego rabunkiem chłopstwa 
do grodów bogatych. I tak ja, Joachim Nestor, syn Jana 
Cycerona, wnuk Albrechta Achillesa — sprawię, że sami 
mnie swym obrońcą i panem wybiorą. Niechby zresztą 
spróbowali inaczej postąpić! W międzyczasie, na for­
telach owych niezbyt polegając, obsadzę wojskiem co 
ważniejsze miasta i zamki. Jeśli by zaś w zamierzeniu 
takowym rodzina książęca życie postradała (co z boską 
i naszą pomocą łacno zdarzyć się może), tedy... ha, ha, 
ha ! Tedy sprawców katu oddam. I po pięciu stule­
ciach daremnych wojen z tą słowiańską zarazą wreszcie 
brandenburski władca konia w Bałtyku napoi!.,.«“

Elektor przewracał się z boku na bok. Thiede powinien 
lada godzina wrócjć z wiadomościami, po cóż więc snuć 
próżne domysły ? Oddawać się czczym marzeniom ? Cho­
ciaż ... przyjemnie jest pomyśleć, że już wkrótce władać 
się będzie najpotężniejszym księstwem Rzeszy Niemiec­
kiej. Kto wie, czy tron cesarski nie przypadnie w przy­
szłości Hohenzollernom?

Usiadł gwałtownie. Tron cesarski! Świadomość, te 
jego najskrytsze marzenie może się urzeczywistnić 
na chwilę dech mu odebrało. Daj Boże, daj Boże -

Wejście do namiotu zasłoniła czyjaś sylwetka. Joachim 
wstał. Poznał w przybyłym swego posła, choć ten miał 
twarz umazaną kurzem i potem, gdyż nie schodził z sio­
dła od Szczecina. Elektor skrzywił wargi z niesmakiem.

— Umyj się Thiede. Wyglądasz jak nieboski# stwo­
rzenie.

— Tak, panie! — odrzekł kupiec ! wyszedł. Byl 
zdziwiony, iż Joachim n’e zarzucił go pytaniami. Czyżby 
obaw ł się, że usłyszy złe wieści?

(Ciąg dalszy nastąpi)

pili do budowy „lepszego" po­
cisku — „Navaho", o zasięgu 
8 000 kni i prędkości 1 600—3 200 
km'godz. Pocisk ten jednak mo 
żc latać tylko w stosunkowo gę 
stych warstwach atmosfery. Je­
go prędkość jest mniejsza niz 
osławionej rakiety V-2.

W USA przystąpiono zatem 
do konstruowania,szybszych po 
Cisków. Trzeba było dokonać 
gwałtownego kroku naprzód 
Dotychczasowe pociski, takie 
np. jak „Corporal", będące 
dalekimi „potomkami" V-2 i 
innych rakiet niemieckich miały 
wprawdzie duże prędkości, się 
gające 8 000 km/godz., ale 
za to zasięgi ich byiy 
śmiesznie małe, około 300—4UÓ 
km, o masie niewiele wię­
kszej od 5 ton. Aby wydat 
nie zwiększyć zasięg, należa'3 
zaopatrzyć rakietę w dostatecz­
nie dużą ilość paliwa, a to z ko 
lei wymagało zwiększenia masy 
pocisku co najmniej do kilku 
dziesięciu ton!

Tymczasem budowa rakiety — 
to nie budowa szosy którą bez 
większych trudności można prze 
dłużać o dowolny odcinek. Im 
większy pocisk, tym potężniej­
szy musi być jego silnik. W 
czasie działania takiego kolosa 
powstają niezwykłe silne drga 
lita i naprężenia, na skutek któ­
rych pęka nawet najlepsza stal.

Amerykanie przystąpili więc 
w ośrodku wojskowym do kon 
struowania pocisków o średnim 
zasięgu. Pracami tymi kiero­
wał sani W. von Braun, główny 
konstruktor V-2. I oto jedno 
stopniowy pocisk „Jupiter A' 
31 maja br. osiągnął pułap 480 
kin i rekordowy zasięg 2 500 
km. Trójstopniowy „Jupiter O", 
którego ostatnim stopniem mia- 

•ła być rakieta „Sargent", 20 
•września ub. r. uzyskał pułap 
11040 km, zasięg 5 280 km i 
•szybkość 24 000 km/godz. „Ju- 
'piter O" nie może być jednał: 
[traktowany jako pocisk między- 
kontynentalny, gdyż ostatni je 
gh człon jest bardzo mały i dla 

Jego nie nadaje się do spełnia- 
nia odpowiednich zadań bojo 
wych. Poza tym 'są to wszystko 
prototypy.

Jednocześnie prawie z „Jupb 
terem" zaczął powstawać po 
cisk „Ther", budowany w ośrod 
ku lotnictwa amerykańskiego 
l-'akieta ta rozerwała się już na 
początku prób.

Tymczasem w ZSRR nie roz­
drabniano sił. Prawdopodobnie 
obrano drogę najprostszą i naj 
pewniejszą. I oto owocem wv- 
siłków radzieckich siały się 
działające od pewnego czasu, 
bez większego rozgłosu dwu­
stopniowe rakiety o zasięgu oko 
lo 3 000 km, które według źró 
deł zachodnich noszą nazwę 
T-2. Amerykanie twierdzą, że 
pociski te już od dawna znajdu 
ja się w seryjnej produkcji, gdy 
tymczasem w USA fabryki do­
piero sic do niej przygotowują, 

Jak wygląda obecnie wypusz­
czony pocisk radziecki — nie 
wiemy. Zgodnie z danym! cyto­
wanymi przez wybitnego specja 
listę amerykańskiego, dr Zaehh- 
rngera, jest to rakieta trójsto? 
mowa, nosząca nazwę T-3, o 
masie przekraczającej 125 ton, 
o wysokości 30 do 50 m i za 
sięgu 8 000 km.

Amerykanie t opóźnie­
niem zajęli się konstruk 
cją pocisków najdalszego 

zasięgu, tzw. międzykontynt-n 
talnych, które w ciieu mil po.

dżiny dotrzeć mogą do każda* 
go punktu na kuli ziemskiej. 
I tak na rysownicach znanego 
przedsiębiorstwa „Convair" za­
czął powstawać „Atlas". Pierw­
sza wersja — trójstopniowa ra­
kieta osiągnęła na papierze poj 
tworne rozmiary 20-piętrowego 
budynku. O skonstruowaniu po­
trzebnych jej niesłychanie potę­
żnych 7 silników nie można byt 
ło nawet marzyć.

Zaczęto więc projektowanie ort 
nowa. Drugą wersją „Atlas*" Jest 
rakieta Jed n o-stopnlowa. praw 
dziwy kolos o masie około 100 
ton, wysokości 30 m, pułapie 1100 
km. zasięgu 8000 km i szybkości 
blisko 24000 km/godz. I ta rakie 
ta rozerwała się w czasie próby 
11 VI. br. na wysokości 1,5 km 
nad swym lotniskiem startowym... 
„Atlas" budowany Jest przez ar 
mię USA. Konkurujące z nią 
lotnictwo konstruuje dwustopnio 
wą rakietę „Titan“ o podobnym 
zasięgu, choć prawdopodobnie 
mniejszej masie. Prototyp toto 
pocisku jeszcze nie ujrzał świa­
tła dziennego.

Nic dziwnego, że wielkim wstrzą 
sem stała się dla Amerykanów 
wiadomość o sukcesie radzieckim. 
Trzeba pamiętać o niezwykłych 
trudnościach, jakie należy poko 
nać. żeby pocisk w ogóle mógł 
odbywać lot 1 spełnić swoje zada­
nie. Jedną z zasadnlczs-ch przesa 
kód stanowi silne nagrzewanie 
sie rakiety podczas tarcia o powie 
trze, zwłaszcza w końcowej la 
zie podróży. Już przy 5000 
km/godz powłoka pocisku natrze 
sra się do 700 stopni. Przy 7I00I1 
km/godz. farcie grozi po prostu 
wyparowaniem pocisku!

Nie należy też zapominać, że 
w zbiornikach rakiety, w czasie 
Pierwszej fazy lot-u, znajduje sit 
ciekle paliwo, które na skutek 
nadmiernego nagrzania może ro. 
zerwać pocisk. Przy stosowaniu 
clektego tlenu zbiorniki 1 część 
armatury osiąga temperaturę bila 
ką minus 190 stopni, a tymczasem 
w komorze spalania temperatura 
przekracza 300« stopni!

Inna sprawą, która spędza sen 
z powiek budowniczym rakiet, 
jest celność. Współczesno pociski 
amerykańskie np. maja celność 
około 0.2 proc. „Corporall" o zaslę 
gu około 300 km może więc chr 
bić o <100 n>. Dla pocisku między 
kontynentalnego o : sięgu 8-00 
km odchylenie od celu może wy. 
nieść do io kni! Nawet więc 
gdy rakieta taka n-a głowico 
termojądrową uderzenie Jej nie 
musi być równoznaczne ze spel 
nienlem zadania bojowego.

Wszystkie te trudności i wiele 
innych zostały pomyślnie roz* 
wiązane przez konstruktorów 
radzieckich.

Szczyt 
roztargnienia

Dziennik zachodnio-nie- 
mtecki „Die Welt" donosi o 
niezwykłej przygodzie pew­
nego sędziego z Oparto (Por 
tugalia). Pewnego ranka po­
licja wyciągnęła go z łóż­
ka i mimo energicznych P'9 
testów odprowadziła do w:ę 
zienia. Pozostał tam aż da 
■wyjaśnienia sprawy: okaza­
ło się, że w przeddzień wy­
pisując nakaz aresztowania 
wpisał przez roztargnienie 
swe własne nazwisko za­
miast nazwiska przesleorą.

Dworek, 
w którym tworzył 
Jan Matejko 
—pracownią d?a 
młodych artystów

We wsi Krzesławice, w po­
bliżu Nowej Huty, znajduj* 
się pamiątkowy dworek, w 
którym wielki nasz malarg, 
Jan Matejko, stworzył m. in. 
słynny swój obraz „Kościusz­
ko pod Racławicami". Obecni* 
coraz więcej zwolenników zdo 
bywa sobie projekt, by pa­
miątkowy ten dworek — po 
właściwej konserwacji 1 odpo 
wiedniej adaptacji — przezna 
czyć na pracownię dla mło­
dych malarzy i plastyków.


